
Nr. 48 (807)

WARSZAWA, CZWARTEK 20 LUTEGO 1947 R. Cena numeru 3 złote
ROK 53

RZ ADn i e c h  ż y j e
R O B O T N I C Z Y  
^WŁOŚCIAŃSKI

*  E D A  K
P R Z Y J M U J E  1 N T E R  E S A N T O  W o  
OD GODZINY 12-e t DO 2 -e f PO POŁUDNIU

A D  M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z I N Y  8 -e | D O  15-eJ

R O N T O W  B A N K U  »S P O Ł E M* 
o s » d z i a ł  w  w a r s z a w i e  Nr  195

15 O N T O W P. K O N r 1 -9 8 0

OBOTiSl
CEflTRAlTłY 

ORGAN PPS
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 

W ydaw ca: R ada N aczelna P. P. S.

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
R E D A K C J A  i '  A D  M I N  I S I R A C 1 A  
W A R S Z A W A  
Al. J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y :  
REDAKTOR NACZELNY . . .  8.85-01
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  8.85-02
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 8015-01
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń ................................... 8.85-05
ZARZĄD D RU KA RNI................................... ».«■««
DRUKARNIA  8.79-61

Projekt „Małej Konstytucji”
tematem dyskusji w Sejm
Stanowisko PPS przedstawili 
tom. tom. St. Gross i D. Kłuszyńska

TT» - -  . . . . . .  . « * *• I M w .   »—o m.
Wczorajsze posiedzenie 

^ u> poświęcone sprawie „Ma- 
Konstytucji" nie objitoioało 

w momenty  szczególnie emocjo 
nujqce, chociaż zdawałoby się, 
Ze temat obrad powinien oży- 
***£ atmosferę. Przypuszczamy, 
ie dzień dzisiejszy, który przy­
niesie dalszy ciąg obrad, a pra­
wdopodobnie i przyjęcie proje­
ktu, zatwierdzonego przez Ko- 

wzbudzi większe zainte­
resowanie 

Preferowany przez tow. po- 
*-a Jarosza projekt, któremu za 
podstawę posłużył projekt obu 
partii robotniczych, odznacza 

jasnością myśli i wyrazisto­
ścią sformułowań. Opozycja sej 
mowa nie potrafiła przeciwsta­
wić tem u sformułowaniu istot­
nych kontrargumentów. Już 
Podczas dyskusji w  Komisji pro 
jekł klubu PSL, który tow. pos. 
Gross słusznie nazwał „mecha­
nicznym", bo nie uwzględnia 
przemian jakie od 1921 r. do 
1947 r. dokonały się — zawisł 
w próżni.

Uchwalenie „Małej Konsty- 
ucji", która określa zakres kom  
Petencji najwyższych organów 
Państwowych, jest wydarze­
niem wielkiej miary i zasługu­
je na baczną uwagę całego spo-
ieozeństwa.
i nad uchwaleniem „Ma
el Konstytucji" są dlatego je­

l c z e  ważne, że przejdą one 
Wszystkie kolejne fazy normal­
k i  działalności parlamentu. 

Głoszenie projektu, powołanie 
referat na plenum, dy- 

usja, trzecie czytanie i głoso- 
ante ___ to w ia§nie etapy, któ- 

Gwarantują solidne i rzeczo- 
e PYzygotowanie ustawy. Przy 

n ,aC£ C}l tyc^  * wielu następ- 
y c Ustalać się będzie tryb  i o- 

cj!Czci działalności Sejm u. Ma- 
• lT\a Sejmu jeszcze nie pracu- 
cz. y . alnie, lecz widać, że wkro  

J tsmy na nową drogę i prag- 
niemV nią •kroczyć .
Mń ”  t>rTr*7̂ ** tygodniowej przerwie 

wyprln lłv prac* dwóch komisy] 
_  httmlsR konstytucyjnej

wydawnictwa
nie !,Y W,K*U trudności transportowych 

“  “ “  »,a >̂ierI,’ 
nika“ " ,,mer • Rob° l
formacie. J* * *  W ‘“ "''jazooym

I komisji regulaminowej, w dniu 18 
hm. Sejm Ustawodsweay R. P. w b o -  

wM obrady plenarne.
Posiedzenie rozpoczęło "lę z du­

żym opóźnieniem. Szalejąca w W ar­
wa wie grypa nie ominęła członków 
Sejmu. Tu I ówdzie widać puste miej­
sca. Jak uwykle najwcześniej zapełni­
ły się ławy SL I PPS. ławy zaś PSL 
pozostawały puste do ostatniej chwi­

li. Bardzo wcześni* praybyl m. In. 
Prezes Rady Ministrów tow. Cyran­
kiewicz oraz Marszałek Żymierski.

Trzy uderzenia laakl m arszałkow­
skiej oznaczają wmówienie plenar­
nych obrad .Sejmu Ustaw oda wcaego.

W sprawie protokółu a poprzed 
nich posiedzeń, głos zabiera poseł pu­
ławski żaląc się. 1* w sprawozdaniu 
stenograficznym Jego przemówienia s

8 hm. opiMMMMo —ereg zdadduła
myśli.

Pa powołaniu na aekretaray po­
słów: Ozgi-Mlcludaklcga I Rurkleiwl- 
eza, przed przyntąpientrm do pomąd- 
ku dziennego Marszałek Sejmu nawis 
darnin n otrzymanych u sprawi edltwłe- 
nlaeh od nieobecnych oruu prodbacb 

urlopy zdrowotne.
Przed pierwszym punktem porząd­

ku dziennego, ślubowanie poselskie 
składają posłowie: tow. Iow. lamge. 
Bobrowski I poseł Rzeszot.

W hnłenłu Komisji Specjalnej dla 
spraw „Małej KonałytucJl,‘ głos za­
biera referent tow. poseł Jarosz 
(PPS).

Trwałość i stałość zasad prawnych
podstawą projektu „Małej Konstytucji**

Wnosząc o uchwalenie przedłożone­
go projektu ustawy o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej — poseł Jarosz 
(EPS) następująco referuje projekt 
Komisji Specjalnej:

W celu opracowani* projektu usta­
wy o ustroju i zakresie działania o r­
ganów Rzeczypospolitej, Komisja Spe 
cjalna za podstawę swych prac przy­
jęła projekt, złożony przez- przedsta­
wicieli Klubów PPS i PPR. Komisja 
wzięła też pod uwagę projekt Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego oraz 
projekt uchwalony przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej.

Komisja Specjalna kierowała się na 
stępującym i zasadam i: „Mała K onsty­
tucja" powinna wprowadzić w życie 
publiczne i polityczne pewną stałość i 
trwałość zasad prawnych, powinna ści 
śle określić kompetencje Sejmu, tak, 
aby był ,on silny, podobnie, jak i sil- 
wy { kompetentny powinien 
być rząd. Ustaw® powinna też 
określić ściśle kompetencje Prezyden­
ta R. P. oraz ciała, którego zadaniem 
byłoby decydowanie o zasadniczych 
sprawach w wyjątkowych i poważ­
nych chwilach.

Ustawa konstytucyjna składa się z 
33 artykułów, ujętych w dziewięć roz­
działów. Art. 1, ma charakter dekla- 
racyjny i stwierdza przede wszystkim, 
że ustawa działa czasowo, do chwili 
wejścia w życie nowej K onstytucji 
Rzeczypospolitej. W ładza zwierzchnia 
należy do  narodu, gdyż Sejm U sta­
wodawczy, jako organ władzy zwierz­
chniej Narodu Polskiego, postanawia 
c ustroju i zakresie działania najw yż­
szych organów Rzeczypospolitej.

Naczelne organy
Referent omawia następni* po­

szczególne rozdziały ustawy: Na­
czelnym organem Rzeczypospoli­
tej jest w zakresie ustawodawstwa 
Sejm Ustawodawczy, w zakresie w ła­
dzy wykonawczej — Prezydent R. P„ 
Rada Państwa i Rząd, w zakresie wy­
miaru sprawiedliwości — niezawisłe 
sady.

Kryzys węglowy w Londynie

potii-fiiuielwu pracy 
sów bezrobocie

jak  za najgorszych czu-

W zakres działania Sejmu Ustawo 
dawczego wchodzi uchwalenie Konsty 
tucji Rzeczypospolitej Polskiej, usta­
wodawstwo, kontrola nad działalno­
ścią Rządu i ustalanie zasadniczego 
kierunku polityki Państwa. Pełnomoc­
nictwa d la  dekretowania mogą być u- 
daielane Rządowi tylko na okresy m'ę 
dz,y sejmami, w razie odroczenia sesji 
Sejmu, lub w razie rozwiązania Sej­
mu — do czasu ukonstytuowania się 
nowego. D ekrety przedkłada Rząd do 
zatwierdzenia Radzie Państwa, a  P re­
zydent R P zarządza ogłoszenie ich z 
mocą ustawy. Dekrety nie przedłożone 
do zatwierdzenia n,a najbliższej sesji 
Sejmu lub ni* zatwierdzone przez 
Sejm — tracą swą moc,

Inicjatywa ustawodawcza przyslugu 
je Rządowi, Sejmowi i Radzie Pań­
stwa.

Rozdział 3 omawia kompetencje Pre 
zydenta RP i przewiduje, że Sejm wy 
biera Prezydenta na lat 7, bezwzględ­
ną większością głosów w obecności co 
najmniej dwócli trzecich ustawowej 
liczby posłów. Przy określeniu kompe 
tencji Prezydenta RP — Komisja 
przyjęła przepisy K onstytucji z 1921 
r., zaw arte w artykułach 40, 42, 43, 
44, 45 ust. 1, oraz w artykułach 46 do 
53. Ponadto projekt „Małej Konsty­
tucji" przewiduje, ie  w razie opróż­
nienia urzędu Prezydenta RP, Sejm 
dokona niezwłocznie wyboru nowego 
Prezydenta.

Rada Państwa
Zupełni* nową instytucją, którą 

wprowadza Mała K onstytucja, jest Ra 
da Państwa.

Rada Państw* jest konieczna z uwa 
gi na naszą obecną rzeczywistość. W 
raezym życiu państwowym zaszły wiel 
kie zmiany — powołano nowe instytu 
oje prawne, jak: KRN, Prezydium
KRN i Rady Terenowe. Musi być po­
wołane ciało, która objęłoby kom­
petencje dawnego Prezydium KRN i 
kompetencja KRN, odnośna* Rad Te­
renowych Rady Terenowe, powołane 
przez KRN, która, jak stwierdzał 
Sejm, „Dobrze zasłużyła aaę O jczyź­
n i e "  —  są żywe, powinny w dalszym 
ciągu działać i ni* mogą pozostać be* 
organu nadzorczego.

Rozdział piąty omawia kompetencje 
Rządu, oraz przewiduje instytucję Ra 
dy Gabinetowej, tj. Rady Ministrów 
pod przewodnictwem Prezydenta RP, 
a zwołuj* ją Prezydent dla rozpatrze­
nia *praw wyjątkowej wagi. Jeśli ch i 
dzt © Radę Ministrów —  projekt za­
chowuje artykuły: 44, 45 ust. 1 i 2 
oraz art. 56 — 63 Konstytucji M arco­
wej.

Rola Izby Kontroli
Najwyższa Izba Kontroli przewidzą* 

n* w Małej Konstytucji ma za zada­
ni* badani* pod względem finanso­
wym i gospodarczym działalności 
władz, instytucji i przedsiębiorstw pań 
•;twowych.

Trzeci najwyższy organ Rzeczypo-
politej —  Wymiar Sprawiedliwości 

— należy do sądów, a sędziowie są w 
s p r a w o w a n i u  swego urzędu oiezaiwiśl1 
i podlegają tylko ustawom. Projekt 
przewiduje, ż* ustawy określą u*trój 
i zakres właściwości sądów.

Mała K onatrtucia zleca ostałam*

esohną ustawą trybu i zakresu działa­
nia organów właściwych do orzekania
0 legalności aktów administracyjnych. 
Chodzi tu o powołanie organu, zbliżo­
nego do Trybunału A dm inistracyjne­
go.

Przępisy przejściowe, zawarte w o- 
statnim  rozdziale projektu, przewidu­
ją określenie składu organizacji i za­
kresu działania organów właściwych 
do orzekania w sprawach w ynikają­
cych z odpowiedzialności konstytucyj 
nej Prezydenta RP i ministrów. Organ 
ten zastąpi dawny Trybunał Stanu. 
Przepisy przejściowe przewidują d a ­
lej złożenie przez Rząd Sejmowi pro­
jektu budżetu, narodowego planu go­
spodarczego i ustawy o poborze re ­
kruta na rok 1947, nie później niż w

1 oiągu trreoh miesięcy od dnia otw ar 
oią Sejmu ora* załatw iają sprawę de­
kretów, wydanych po dniu 23.IX.1946 
r., t. j. od chwili zakończeni® działał 
ności KRN.

Nierealny pro jek t PSL
Omawiając następni* prace Komisji 

Specjalnej, poseł Jarosz oświadcza, 
że oprócz projektu Małej Konstytucji, 
złożonego przez Kluby Poselskie: PPS 
. PPR, na którym opiera się głównie 
projekt Komisji — przedłożony był 
również projekt PSL. Lakoniczny ten 
projekt sk łada się z pięciu artykułów  
i nie ma w nim właściwi* żadnych 
szczególnych dyspozycji, oprócz posta 
nowiem®, ż* do czasu uchwalenia no­
wej konstytucji, obowiązuj* K onsty­
tucja Marcowa. Jedyni* art. 3 tego 
projektu przewiduj* sprawowani* nad 
zoru nad organami samorządowymi 
przez Państwową Radę Samorządową 
pod przewodnictwem Ministra Admi­
nistracji Publicznej.-Ponieważ projekt 
posłów Klubu PSL żadnych nowych 
momentów do projektu ni* wnosi — 
Komisja Specjalna, biorąc pod uwagę 
cały  m ateriał, jaki jej został przedło­

żony — oparł* sś* aa  j*roj«k<ś* party) 
robotniczych.

Do referowana** projekt* M*l«| 
Konstytucji Kluk poetów PSL wnosi 
poprawki. Większość KomMl ustosun 
kowala **ę negatywna* do tych popra­
wek, stoją* na .tanowisku, ż* w życiu 
paitotwowym i •polecanym sa*zły tak 
daleko Idąca «w»any, których nśt 
widziała Konstytucja Marcowa, 
projekt „Malaj Konstytuuj*" mu*i wy- 
rażm* uwzględnić t* zmiany, i doat© 
• o n i  się do naszego rzeczywistego 
życia publicznego. W i*koń***«lu re ­
f e r e n t  prosi Sejm » przyjęci* i mchwa 
leni* przedstawionego projektu ustawy.

Po przemówieniu tow. Jarosza za­
brał głos po*eł Nadobnik (PSL), ogła­
szając w Imieniu *wego Klubu tym ­
czasową ustawę konstytucyjną, składa 
jącą się * pięciu artykułów. Klub Po­
selski PSL uważa, że należy podtrzy­
mać w całej pełni przepisy K onstytu­
cji, regulując tylko d« i*  sprawy: 1) 
przekazani* kompetencji Senatu Sej­
mowi Ustawodawczemu oraz 2) powo­
łani* Państwowej Rady Samorządo­
wej d la  sprawowania zwierzchniego 
nadzoru nad  organami samorządów
wszystkich stopni.

(Przemówienia tow. tow- St. Grossa 
D. Kłuszyńskiej oraz przebieg dy ­

skusji podajem y na str. 3).__________

Pożyczka
międzynarodowa
dla odbudow y

Europy
LONDYN (PAP). 8  doradca bry­

tyjskiego min. skarbu P*i«h opraco­
wał projekt organizacji akcji pożyes- 
kowej dla krajów  zniszczonych prxes 
działania w ojenne W myśl tego P*®* 
jekłu ONE aaeiągnie pożyczkę w wy­
sokości 20 miliardów dolarów. gw»* 
rantow aną przez wazyetkie państw*.
Z funduszów tych ONZ będzie udzie­
lała pożyczę* państwom europejskim, 
przeprowadzający® akcję odbudowy ,

Brytyjsko-radzieckie
ro k o w a n ia
o rewizję traktatu

PARYŻ (PAP). Korespondent lon­
dyński agencji Franus Presae, powo­
łując się na źródła dobrze poinform o­
wane twierdzi, ż* rozmowy watępn® 
dotyczące rokowań anglo-cadzierfccb 
o rewizję trak tatu  przym ierza, zaw ar­
tego między obu krajam i w  czerwcu 
1942 r. już się rozpoczęły na drodze 
dyplomatycznej. Ambasador brytyjski 
w Moskwie Petersem rostał werwamy 
w ubiegłym tygodniu do radzieckiego 
m inisterstwa spraw  zagranicznych. 
Tam wręczono mu odpowiedź na no­
tę min. Bevina.

Od tego czasu nastąpiła wymiana 
szeregu not, a  ani1>. Petersen spotyka 
się regularni* bądź z min. Mołotowem, 
bądź z wiccsmim. Wyszyńskim.

Czesi nie mogo zrezygnować
ze wspólne] granicy ze Zw. Radzieckim

mówi prezydent Benesz
PRAGA (PAPV N a posiedze­

niu Towarzystwa Przyjaźni Cze­
sko - Słowackiej prezydent Cze­
chosłowacji dr. Benesz wygłosił 
przemówienie, w którym m. tn. 
powiedział:

„Mające jako sąsiadów — 70 
milionów Niemców, nic moga 
Czesi w  przyszłości rezygnować 
z sąsiedztwa Zw. Radzieckiego. 
Powstanie niepodległej Słowacji 
oznaczałoby, żc Czechy nie mia­
łyby wspólnej granicy z ZSRR.

Posiedzenie 
z. P. P. S.

Dnia 18 bm. o godzinie 9 ra­
no przed posiedzeniem Seimu od 
było sie w lokalu CK W PPS ze­
branie Związku Parlamentarne­
go Polskich Socjalistów.

Tow. poseł Gross zapoznał po­
słów socjalistycznych, z tekstem 
projektu t .zw. Małej Konstytu­
cji, która została przez Komisję 
przedłożona Sejmowi z wnio­
skiem o uchwalenie. __________

Sprawa ta ma podstawowe zna­
czenie zarówno dla Czechów, ja­
ko narodu, jak i dla całego pań­
stwa; nie wolno nam zapominać 
o naukach wynikających z Mo­
nachium. Dziś nie ma miejsca na 
koncepcje Hlinki, ani też na ża­
dne plany utworzenia federacji 
państw środkowo - europejsikich-

Odpowiadając prez. Beneszo­
wi, przewodniczący słowackiej 
Rady Narodowej, dr. Lettrich, 
stwierdził, że Słowacy przeko­
nali sie, iż nie ma dla Czechów I 
Słowaków innej możliwości po­
za współżyciem w ramach Repu­
bliki Czechosłowackiej. W  tym 
właśnie duchu zorganizowany 
został słowacki ruch oporu w 
czasie okupacji i ostatnie powsta­
nie narodowe. __________

Montgomery
jedzie do Grecji

PARYŻ (PAP). Agencj* Fr»nc* 
Presa* donosi i  A tea, że w G recji 
oczekuj* «śą przybycia marexatka 
Montgomery w początku maro*

Anglia w  w alce z kryzysem
Rzcąd zdecydow ał

werbunek robotników zagranicznych
Zawieszenie wydawnictw 
tygodniowych

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski powziął w.dniu wczoraj­
szym postanowienie sprowadzenia do W . Brytanii siły roboczej 
z zagranicy. Prasa przewiduje, że ogłoszeme tej decyzji 
protesty wśród członków Labour Party, oraz działaczy związków
zawodowych. , . . .

Władze brytyjskie w pierwszym rzędzie zamierzają sprowa­
dzić górników, znajdujących się w obozach w Niemczech 
i w Austrii.

W najbliższych dniach uda się 
do Niemiec i do Austrii specjal­
na komisja celem zbadania mo­
żliwości sprowadzenia do W.
Brytanii specjalistów w dziedzi­
nie przemysłu tekstylnego, który 
odczuwa obecnie brak 100 ty­
sięcy robotników.

v .  fvł>T G n h

oświadczył, i* mlntoter precy rozpa­
tru je  obecni* kwesatę uiwOTizerois w 
brytyjskich strefach w Niemczech i w 
Austina organizacji któo-aby »ię zajęła 
klasyfikacją i selekcją o«ób wysiedlo­
nych w ©*lu eażrudinienA* ich w W. 
Brytanii. , V

Sekrat*™ generalny rw  gówwlków 
H srm r oświadorył, i* górnicy prie-

oiwstawią alę waaelkim probóm rządu 
rozwiązania kwestii sił roboczych Aro 
gą sprowadzania robotników zagra­
nicznych.

PROTEST WYDAWCÓW

Osiom tygodnikóńw religijnych, ka­
tolickich, protestanckich i żydowskich, 
•wychodzących w W. Brytanii, zapro­
testowało przeciwko zarządzeniu za­
wieszającemu wydawnictwo prasy ty ­
godniowej. Wydawcy tych czasopism 
twierdzą, i* ich zawieszeni* wpłyni* 
ujemnie na ducha narodu.

W liście do „Times", podpisanym 
przez 6 posłów, wysunięto projekt wy­
łączenia spod zakazu 5 tygodników: 
„Economist", „Spectator", „New Sta­
tesman", „Time and Tide" oraz „Tri­
bune". „Time® piisae: „Zakaz w yda­
wania prasy tygodniowej stanowi o- 
graniczenie wolności iłowa, jakiego
trwŁ> /irvmairwi na wol
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„GAZECIE LUDOWEJ" i  da. 3 
Ms. ukazała kit tohuneyjrta Wta- 

domodć. Pod tytułem „Organizacja 
tymczasowa najwyższych Władz pań- 
0tW»Wychu można było tego dnia prac 
myta* w p iż nile p. Mikołajczyka, l« 
„na wczorajszym pierwszym posie­
dzeniu Sejmu uchwalono Ustawi; 
Konstytucyjną o ustroju, sak rods dzJa 
lianie I wzajemnym stosrtiłkU władz 
nacżełoycb Rzeczypospolitej Polskiej1*. 
Po tym bałamutnym wstępie ntetą- 
yował* t l  artykułów rzekomej Usta­
wy Konstytucyjnej.

wu—a   - toto ma oluowOOwtaaWJOBę WlcUS({vt aw Ml pWrWoIjill
fani na drugim lub trzecim) posie­
dzeniu Sejmu nie uchwalono, ani nie 
rozpatrywano Ustawy Konstytucyjnej, 
(zainteresowaliśmy tlę tą sprawą. Oka- 
aało się, i* „Gazeta Ludowa14, w cela 
jej tylko wiadomym, wydrukowała 
początek projektu astawy, opracowa­
nej w swoim czasie przez Prezydium 
K.R.N. Projekt ten ai« mógł byt wnie­
siony de Sejmu, bo w Chwili zwołania 
Sejmu Prezydium K.R.lt. przestało 
(Staled, a więc tym samym nie mogło 
przejawia* ładnej działalności, Zre- 
astą projektu tego nie można było 
» n W t i a tego wzglądu, te  S ejn  Mą 

ds ufeonutytuowOk

#U nuta tara nujwldtewma* Mftłi* 
vrleniu irt weworajsśym tsumerzo „G«- 
aety Ludowej-  znalefliSmy idćrityts- 
aą mistyfikację. Pod tytułem „Pro­
jekt Tymczasowej Ustawy Komttytu- 
eyjnefc Wniesiony do Sejmu I podda- 
ay w dniu dzisiejszym dyskusji ns 
plenum-  — znajdujemy tyM MSens 
odo 11, leci SI artykułów Wspomuia- 
mśgó projektu prezydium K.R.N. Dla
0 niknięcia nieporozumień ras Jeszcze 
Baicacssmy, te ten projekt nie był 
ffl fele mógł być) wniesiony do Sejmu, 
a  tym samym nie był (I nie mógł być) 
[poddany dyskusji altl „W dtfiU dfcł- 
alejszym- , sa l W jakimkolwiek thnym 
liffiick

Wa wstąpi* redakcyjnym „Gazeta 
Ludowa-  wyjaśnia, ie  ten projekt „po 
atubno podcuaa tygodniowej przerwy 
uległ W Komisji pewnym zmianom- .
1 to jest kłamstwem, gdyż projekt ten 
w ogóle ni* był rozważany przes Ko- 
fAlsją Sejmową, która rozpatrywała 
tylko projekty opracowane przes Klu­
by poselskie PPS 1 PPR orau przez 
Klub PSI. Wiedzą o tym dobrze Człon 
konie Komisji a rumienia PSL ■ p. 
Kieeniklem na ezełe, wiedzą o . tym 
dobrze redaktorzy „Giasety Ludowej'

PU eól wice wprowadzaj W lltąd 
Wyiclnlka? Pd ÓS rtbnlżać kutóTTtet 
SejinU |  deaoHeatowa* obywatela?

Get* „Gazety Ludowej-  *ą dUM 
przejrzyste. Nie oczekiwaliśmy zresztą 
*d panów z PSL Itiftego SWuunaa to  
demokratycznego Sejmu.

Dziwi naa jednak, te  Urząd Koa- 
rttołl Prasy po raz drag! dał Slą wpro­
wadził w błąd praca „Gazetą Ludo­
wą* i  dopuścił do ógłoUzenid tekstu, 
dergoLnegU i  rtecty wJstym StiiiSta 
Jrtr eiy . Urcąd Kontroli Prasy powi- 
tetsi Stad aa Straty au to m ata  Sajnu 

w ̂ dbł i;? tr.^c ,

! Odpowiedź
j am erykańska
'n a  notę

Co pisze organ berliński SED
działalności tow. Cyrankiewicza radzieckq
ir tajnych organizacjach w Ośujięcimiu

Berlin, I t  lattge. j
DzJrtlrtjszy numer berlińskiej I 

gazety „Neues Deutsthland", 
naczelnego organu SED. przy­
nosi na czołowym miejscu arty­
kuł Karla Lill p. t. „Józef Cy­
rankiewicz — wspomnienie o 
przywódcy socjalistów pol­
skich”. Jak wynika i  tego arty­
kułu, autor był razem z tow. 
premierem Cyrankiewiczem w 
Oświęcimiu, biorąc wraa ■ nim 
czynny udział w pracach tajnej 
organizacji na terenie obozu.

Karl Lill opisuje ponury wie­
czór jesienny 1942 t.. kiedy to do 
obozu oświęcimskiego sprowa­
dzono wysokiego, secziupłego 
mężczyznę, którego popychał 
Kapo wołając: „N a filozofowa­
nie nie nia tutaj miejsca’1. W ięź­
niem tym był właśnie Iow. Cy­
rankiewicz. „W  rok później — 
pi»ż« Karl Lill ■— spotkałem lię 
po raz drugi z Cyrankiewiczem. 
W raa * młodym Austriakiem 
Ernestem Burgerem był wtedy 
ĆyrWrtkiewkz przywódcę tajne­
go ruchu wolnościowego w na­
szym obozie. O  tym co się dzie­
je w tej fabryce śmierci, infor­
mował Cyrankiewicz cały świat 
prżez tajne polskie radio. Pisał 
również raporty i sprawozdania 
dla podz'emnej prasy polskiej W 
kraju. Organizacja Cyrankiewi­
cza uratowała wielu ludzi od 
zagłady’*,

Próba ucieczki!
Następnie autor opowiada o 

tragicznej próbie wydostani* $ię 
pewnej grupy więźniów dla na­
wiązania łączności i  polską par- 
tyzantk$. Było tó w akrftsjć żbli* 
żającej się ofensywy rosyjskiej 1 
istniejącej w związku z tym mcź

Zorza polarna
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W poniedziałek 
wieeaorfln mićłekańey Moskw? ebtor 
wóWUH rtadkie W Maskwi* sjawisk* 
przyrody, — to r tą  polarną. Zorta by* 
iu puripurówego kólofil 1 jaśniejszy-  
ml odcieniami. Zórz* polarna wyWłr- 
ł* Miny wpływ na fale radiowe. 0ł>- 
łof^rgtorinm astronomiczne stwierdzi 
I* Jediiocłslnle nowa wielki* grupy 
ptain na słońca.

A i a r i o i f  P o d f c o c f l ł k i l n i

łc!«fonuj« z Berlina

stwa polskiego życzymy powo­
dzenia i sukcesów w jego dęż- 
kkn zadaniu” .

Marian Podkowiński

liwóŚd wymordowania wszyst­
kich więźniów przez uciekające 
oddziały SS. Tow. Cyrankiewicz 
proponuje rozpocząć walkę z 
Niemcami. W  tym celu ułożono 
plam ucieczki kilku więźniów ce 
lem zapewnienia sobie pomocy 
nadciągających oddziałów. Nie­
stety, spiskowcy zostali zdradze­
ni. Zdrajcą okazał się jeden a 
saoferów niemięckich. który po­
czątkowo obiecał pomoc. 27 paź 
dziemrka 1944 r. nastąpiły are­
sztowania w obozie. Dwaj emisa 
rkisat partyzantów polskich, któ­
rzy przybyli na umówiony punkt, 
zostali przez SS rozstrzelani na 
miejscu. G  zaś, którym udało 
się zbiec zostali pochwyceni i po 
ciężkich torturach wrzuceni nago 
do lochu.
Pomoc dla współwięźniów

Tedynym człowiekiem, który 
ni« stracił panowania w tych 
ciężkich dniach Oświęcimia, był 
właśnie Tózef Cyrankiewicz —  
pisze Karl Lill.

Nawiązał on natychmiast łącz 
ność i  towarzyszami, którzy de r

pieli w lochu. Posyłał im żyw­
ność i papierosy. Równocześnie, 
licząc się z własnym aresztowa­
niem, omawia z Austriakami 
Czechami sprawę dalszego kiero­
wania organizacją.

Upływa znów długi miesiąc. 
Armia Czerwona bije się już ko­
ło Krakowa. 29 grudnia 1944 r, 
Rudolf Hoess, osławiony ko­
mendant Oświęcimia, wydaje 
rozkaz stracenia aresztowanych 
spiskowców. Wszyscy znajdują­
cy się w lochu umierają. Karl 
Lill opisuje następnie rolę tow. 
Cyrankiewicza podczas ewakua­
cja obozu. Pomaga chorym, ratu­
je dla nich lekarstwa. Razem z 
nimi idzie na tułaczkę. Autor 
widział go ostatnio w Mautha­
usen, aby następnie powitać go 
już na Kongresie Socjalistów w 
Pradze Czeskiej, jako delegata 
PPS.

Kończąc rw e wspomnienia 
Karl Lill pisze: „Życzymy daw­
nemu współwięźniowi

Wa szy n g to n  tPm -h a«*««*■* <*■
bo — Marshall opracował M M k U  
odpowiedź u* tartą radMeeką, Marti 
zawierała prałeś! przeciwko o**iad- 
ezeniu podsekretarza stano AehesoiiU.

Nota raądo amerykańskiego będzie 
doręczona min. Mełotowowl (w e t U# 
harsrtora USA W Moskwie, gon. Smi­
tha.

Konferencja londyńska  uzgodniła

Austria bedzie miała armie
ale bez broni atomowej i gazów

LONDYN (PAP). Na wiórkowym po
•iedueoui zastępców ministrów spraw 
Zagranicznych przyjęto, be Austria bę 
<Jzi* mogła utrzymać pewną armią dy­
sponującą również lotnictwem. Austrii 
ni* wolno będzne posiadać broni ato­
mowej ani też broni o napędzie rakie­
towym, dział o zasięgu ponad 30 kim 
oraz gazów. Austria nie będzie mogła 
nabywać and produkować samolotów 
typów niemieckich 1 ja,portek ich nawet 
dla utrzymania komuańkaett lotnicZej.

Zastępcy zakończyli również redak­
cję wstępu do traktatu. Pozostały trzy 
punkty naeuzgodniooe, które zostaną 
przekazana Wielkiej Czwóro*.

W frodą dnia 19 bm. zastępcy będą 
rozpatrywać kwestią majątku taamnec 
kiego w Austrii, przeznaczonego na 
odszkodowana*.

KOMISJA ŁĄCZNIKOWA
Na posiedzeniu połwięoemyth upra-

....___  , dobrego j ŵota łliemieckim, przedstawiciela W
tdrcrwiź ! Wiłelę radości W pracy, j Brytanii, Zw. Radzieckiego 1 F(ra«cjl 
N o w e m u  zaś Premierowi pań-1 wypowiedzieli *to «  powołaniem k«-

Kompromis miedzy monarchistami ct gen. Franco

» wprowadzenia monarchii?
9-letni don Juan Carlos ma być królem 
gen. Franco— członkiem Rady Regencyjnej

mtoji, której zadaniem byłoby słuiyrt 
jako łącznik taiądzy Radą Ministrów 
spraw zagraiućtanych a mniejszymi 
państwami W sprawach traktatu poko­
jowego a Niemcami. Delegat amery­
kański ni* zajął stanowiska w tej aprs 
wie.

Zastępcy ministrów spraw zagranica 
necłi postanowili przekazać Radił* 
Ministrów łądanie *o|usa™c«ęg<) bto- 
ra odszkodowań wojennych udaUłu •  
obradach nud traktatem poke|owya* 
dla Niemiec w charakterze eksperta. 
Postanowiono również skierować do 
Rady Ministrów spraw aaigranaoanyck 
wniosek rządu IraAsktegU, domagają­
cego slą dopuszczenia do udzśahi W 
pracach oad traktatem pokojowym a 
Niemce mi

Marshall zwolennikom
40-letniej okupacji Niemiec

LIZBONA (SAP). Jak donosi korespondent „United Press” 
rdkowtóiia w sprawie przywrócenia monarchii w Hiszpanii do­
biegają jtiż końcowego stadium. G m . Franco zgodził się podo­
bno na objęcie regencji do czasu wprowadzenia na tron 9-cto 
letniego don Juana Gariosa, syna pretendenta do tronu — don 
Juana. .

Znany bankier hiszpański Juati March i b. msn. fmansow —  
Larrlz, którzy odegrali poważną rolę W dojściu gOri. Franco do 
władzy, popierają plan utwoczmia rządu monarchistycznegó 
w Hiśzpsmil. Po dwukrotnej wizycie ił pretm denta, Larraz spo* 
dcał Się z gen. Franco i uzyskał jego zgodę na przywrócenie SłO- 
fiardlii według planu, uzgodnionego z dom Juanem.

W układ wgUft#J5 WćAudai* mu kró*

WASZYNGTON (PAP). Pu
dxtonym aamknćątyua j*»ied*«o4(t ku- 
mńaji sagrafckasn*) laby Rejtmefflrtao- 
tów uUkłWlsrt Stanu USA MsvdmU d «  
ty ł erturtadouBóś* prraastawtoiolota 
prm*y. K u r tk i!  pcdkrutiil. Im dtluga-

aju aantryfeaóśk* na keoiuhseeji nu- 
Ukórwsktoj będats usiłowała przepro­
wadzić tezą o zawarciu traktatu este- 
tock mocarstw w apiuwto ĆC-l*tol*j 
okupacji Nisiutou,

Bada Bezpieczeństwa rozpatruje

Spór o miny w cieśninie Kerfu
Anglia proponuje bezpośrednio 
załatwienie sprawy z Albanią

Jf. JORK (PAP). Na wtoekewyw 
paatodzeniti Rady B«epl*ci«i#*wu roa 
patrywassa był* skargi W, Brytanii 
praeefafcu AłbatA, dotycząca uautoió* 
wunie sleAnśny Kortu nu skutek osugu 
•dutały utżk*dsoó* Awa ćkryty bry- 
tfjalda j 44 m arytarsy ponćoało 
k a te ć . O wypadkaćk tyck zortał po* 
informowany mlędufnarcdcwy ufząd 
wyławiania min struły iródzlemooimor 
alciej w układ którego wekodzą przed­
stawiciel* Fraoojl, W. Brytanii, Zw. 
Radzieckiego, St. ZjedooczoUycłi, Ju- 
gosławai i Grecji. Na wmiiouuit togo 
Urzędu aaaryzuurka brytyjska wyłowi-
u  «  deMWi mtay typa etemtoaMe* 
go, aawtorwjąee MO hurtów materiału 
wytmcheiwafo. Zdawtosa ąrzadatuwfeke- 
fta W. BrytezĄ zostały osm oatożosm 
wrtaj więouj prawd pół rakto* i urtały
M MM arl**4 de aw tu

Detoguł brrrftek* k « U *

sUdrt* powoli* łwfedków sałoSenl*
mm, oćwładcza Jednak, Aa pywft* «ko- 
lacuncM wukumiją ea  AJkuaśą jako na 
sprawo*.

Delegat brytyjski wysuną? rotory 
Y.«io*k»: •  których usupraSsoWad*
swróoił slą do Rady Etespicczeskitwa!

i) Rada Bezptecceńatwa stvterdza, 
ż* miny zostały *ałożóBó to cAećilfcke 
Korin bez uprzedniej notyhkucji p rte i 
rząd albański. 8) Radu Besptecead- 
stwa polec* raądowi W. Brytanii 1 
Albanii Załatwić upór «  dredc* bro* 
portrodffliuj. 1) Sprawa ma poroutać ee 
porządku obrad Rady Bezpieczeństwa 
do uzun  j*j Załatwtorzl*. 4) Reda Bro 
pAserodtowu Wtaóol aią du wuzystfcioh. 
pa& t« , by oaty irflf «d tsia rwe ee* 
dy terytostalna.

USA fĄDA BĄK NA P A C m rO  
Na posaedzenks Rady BezpAucrort- 

przudetawtoasf St- ZJudnoroo-

Obligacją PPOK
H0 odbudowę Ziem Zachodnich

przekazały Koła P P S  i PPR
przy szpitalu Przemieniania Pańskiego

Uchwaliły jeduogioóid* praekasaó «we 
ubttąftćj* nu g o ln d r td r o a  ZPPS do 
ćySpCuycjt Obywsteła PrroydruSa Rzu- 
flRypUsiMUtej Polskiej na toyluj *y- 
miestouy eei, w gięboAdto prse- 
ówladtorola, Aa aUforaąłkowim* gwaro 
uas s»*yoliw* kUórka oMąrof m+U-

■rtsw«e»i

W la tę z k !  a apelem tow. Steulsla- 
wu Nehriug* (JftiAotolk-  s  du, Ali. 
g.fc.J w uprawi* dobrowolnego olSuro- 
waola premtowej Połyeuk! Odbudowy 
Sruju 3* odbudowę i rogospódarowu- 
■1* Ziem CMuyukuayek, Kołu PPS I 
3>PB pney Szpitalu PruesalealMia PuA- 
cAJc«4  w Wurauuwto aa  posiedsodu 

s w roiu m óroro* Bfe.

•yek, Austin, natądał prackatoaiAa w
staetrykadufetomu powtorototwi 

nad wynpafli połotauytiU nu Oceswi* 
Spdrojnyrt, któro poerotawaly ad 
ptorwuzuj wojny ówiutowuj pod 
datom Jtjxmi.

Rząd autsry* srtulU prspn** uzyskać 
prAwU mIoAcaI* tam baz morekkA, 
wwjskowyek i  lotodczych orau w^wwa 

rowjuj sdn soAMrucjŁ

town WlkłOri* — wdowa Alfon- 
si* XIII, — gem. F tonto 3 LałTa*. La? 
ru« prteWldywatty jroi tsu ptutaiera 
HlttpańlŁ Pretendent do tronu don 
Juan nie abdykowalby, * w raił* 
tmierol jefa łytw — dóti łu*«« Car 
1o*U przed w»iAgn?ęd«« pefnoletnotol 
aatm wstąpiłby wa tosu MaupofiTOA.

Hstyełsnlaet po objętis urzędu p»% 
■tiers, L arra i przedłoży parlamento­
wi nową konstytucją, roapeezyńająeą 
się ud ułów „Hiszpania jaut monor- 
ahlą- . KoaMytuega U  sn« być następ­
ni* poddana narodowi A® aa twirod so­
nda drogą pleMueyto {jak odbyłby atę 
ten „plekiMy**, prsewidałać ad* łzw- 
ŻM„J

Do Madrytu prsybyft Jto brut I to*- 
Stra don Juana, powitani na lotidaku 
przez monarchistów. Jeut to łeb pier­
wsza wizyt* w HiunfwsrAl od udeeriti 
Alfonsa XIII, Miedzy witającymi był 
azef gabinetu wojskowepo *««• F«w- 
6o, który powitał parę królewską w 
Imienia Gautłil!*,

ZAPRZESTAĆ POPEESANU 
Fr a n c o

LONDYN (PAP). W Londyn!* eto- 
hjrł się Wiec W celn ucnezijnla MM*J

rocznicy bitwy nad rzeką Jaramą. zot
ganirowanjł ptta i b. członków Eky-
gady Międzynarodowej. Przywódca 
frakcji komunistycznej w feptibHkaó- 
skieh Kortezach hiszpańskich Michę 
Uświadczył, to zdobyci*, wywalczone 
przez naród brytyjski «l* będą trwa­
ła, dopóki nto roMMsą obuton* rzą­
dy geo. Francs.

Seikr. gen. rW. »aW. górników bry­
tyjskich — Homer Stwierdzi*, to tsu- 
r&a brytyjski pfZyJął * BBjwyttzyta 
óburzenieht wiadótaóSĆ, li  w fciągii *• 
Matni ego pAfrocii eksportowano Ao 
HiSzpenil węgiel, WWrtóśc! 89 ty*, fun­
tów. „Gdy przestaniem? okazywać p* 
parci* gen. Franco, naród lilizpanukl 
mm uporu się a tyto r tą d to -

PARYŻ (PAP). W toyrozrtu Mropuń- 
*cy partyzanci ropubHkeóroy przepro- 
wuzMU ponad 40 akeyj, •  najwięk- 
azyna wroilenlu w Andaluzji I Kastylii. 
Do najgłoimujuzych należą ataki na 
urzędy gminne wraa na IdŁele Falangi, 
gdtrie unisrezono urohiw* t u**ryta* 
aoauwr Loro dał Obisp*.

Środowe obrady 
Komisyj Sejmowych

WARSZAWA (SAP). Dniu 19 b fl*. 
o gods. «-*J rano odbędzie alę posśu- 
cłzenie Sejmowej Kotnesji Specjalnej, 
powołanej do opracowania projektu 
ustawy u uatrojo władz naczelnych 
n.P. Nu porządku dziennym znajduj* 
Się sprawozdanie tow. posła Groistsa 6  
poprawkach sgtouzonych Ao projektu 
tej ustawy.

W tym uamym dniu a  godz. l ł-« | 
zbierze się komisja do spraw asntieM’A 
Porządek dzicńny obrad tej kotn.Sji o- 
bejtnuje- ł) ukonstytuowanie *ię komi­
sji, *) rządowy projek* w*tawy •  Unw> 
tuurtto.

Pomoc zagranicy
dis M t e t t i i  W arszawski^

PArVŹ; (PAT). W Paryż* rokoóeayŚ 
obrady Łoniitet wykomawczy Świato­
wej Konferencji Technicznej. Na pta 
rządku obrad znajdował* się aa. IM. 
spraw*, międzynaeodoWój akcji pomo­
cy Potetechmice WaruMtwtotóęj. Wybrk- 
bo sptojalfią podkortłają. Francja MW 
deklarowała dostaroBeode phrtS* Darte 
uryn dla celów szkolnych Szwajcaria 
zapowiedziała utwzwwente patronatu 
potttecbnik aawajcaffukiwb. Postano- 
wicno skierować do wszystkich kro­
jów, które należą do Światowej Kon­
ferencji Technicznej apel o udzieleoSą 
pomocy PolłtedtaBc* WaraoaiwtottoJ.

Bevin oświadczył w Izbie Bmlm
mandat palestyński jest niewykonalny

W. Brjjtania przekaże sprautę ONZ

Dzienniki paryskie 
będą drukowane za granicę?

FAlt I i  (FAR)-Strajk prsoownlków 
administracyjnych i technicznych pra 
*y, który poUbawił stolicę Francji 
wszelki eh drukowanych wiad«n«M, 
mierz* ku ahwtlowamu, khpełni* ai* 
pezewidywsctBiŁ rozwiązaniu. Ni*- 
ktor* wtelki* rtaiuusdki *bawtają« aią, 
to strajft potrwa dług®, dynią stara­
nia * nsyttkual* uMkUwutoi druku za­
granicą — w DtogU 1 w Wlelii*j B*? 
tanK. Cstery dtoouutki puryukte ua. to. 
jFapnldlr*'' usiały toę zwrócić w tea 
sprawl* * pUOaoe d* dsimmików bruk 
eeltotiah. Dzianute talf" mt
byt drukowany w Lotndyida. Nfcto* 
miast „HiunwndU" usiłuj* ptatefeno uu- 
dal utrzymać toę w Paryżu.

W* wtoTOk ua Ultoaeh Psryta #«■■* 
dawano Mczr.e dzienniki belgijski*, 
oMHująue w sdadofcMtoto ■ Fnnejl.

FARY* (FAP), CM wtotk* rtąd
ftaneaskl przystągrtt d* Wydawani*

Ołiary na RTPD
H te Kto suto, sto. tto 

WplnaB sA,

biuletynów tefOrcnucyjnyeh, w celn 
zsnoznsnte IwdnoM Paryża z aajw ał 
Uiejszymi wydarzeniami State,

Drukaru* I pracownicy redakcyjni 
ózienników paryskteh w dałsuyiu aią- 
gu kontynuują torajk.

LONDYN (PAF). tąwto aunaJusU 
w perlarorocto, to »ą4 brytyjukl par* 
Utararott pntoktewM uprawą PuŁusty-
uy O N I

Bevin skutesxM, to rtMtooW? pkl** 
Utyńsłcte uoatsły sarwaA* aa skutek 
tiieprzeiedztaoeg* stanowiska tek Ara
bów, jak i  Żydów. W ohwoJi obecHeJ 
nte san możUwodcś jsiktegolwiuk ro*- 
wńązaztte problemu.

Rokowani* rozbijały aią a* W*gte4-u 
n* uasadnacZlą eprzecznoić poglądów 
pomiędcy Arabami a Żydami 

W Palestynśą jest I milloo 200 ty*. 
Arabów i  600 ty*. Żydów. Żydzi prag­
ną Stworsente awwaauezkego państwa 
tydowuktegu, Arabów** opierają *ię 
ustanowtento rządu żydowaJtaagta w 
którajikoiwtek cuęrtoż Paieutyuy. Rrad 
brytyjski pnsedutewl ONZ *prawozda- 
nte stwierdzające, to maszdait ukarał 
się nńewykosudny w prakływn

Rząd brytyjski nfeawłoozatiu rawu*‘ 
darni ONZ « ewym samterato i« » a k  
Uwuża co za rzecz tnidzte rocwateiuto
w  W I  u -  <y .zsrają Geotratenf* Zgrotoadartn** w* 
wraurtato kr.

T r u d n a  g u s t  w a l k a
z wielkim przemysłem USA

JL KtolK (PAP). Praewodniesą«F 
zekeji amtytroutowej utonlcteratw*
ąpraiwtediśwOAel USA—-Reige, pedał się 
to  rtyualsji. Koto <tobrs» poferform*- 
wana twierdzą, te krok ten jeut wy- 
nżklm  cutstraeneg* rozoaarowunte
Berga «• rt* moUiiwutoi juweprowu- 
dZUMla JaWejkOlldsk sirnjt rządowej. 
Skierowanej praeelwk* t n r t w  1 kur- 
tto«to.

Budżet sułąjl aałjrtrautowsjj Drtptóf- 
tluunenftu śpraWledłlwoM wynosi taniej 
rtte 1 mfiieny t o i  I Jurt eiąpałnl* UlU- 
•yutaswuająuy. Akcja- sMarowuna ta

p*w«ds*ute weto** tandansjl 
dDorteńewwj Kongraau f wpływu, juki 
wielki przemyte poeto de w toalu pet- 
W ropuhłlkafltotej.

ATAKI CHURCHILLA 
p s prrataówtortoi Berta* sabrał |ten 

przewódoa spouycH OkutwUU, który 
oskarżył s*ąd * swUiunte a satetwto- 
otota uprawy palestyńatotej. ChuraMC 
zapytał, cny wśwtodósezto Bartaa nte 
otatetaH, B probteto pnteatytoftii Jta
aaoa* przes rok ai* będte* rozwiąza­
ny. Zapytany dlaczego W. Brytania 
ni* prsekśruje aprawy Psleetycy Ra­
dzi* Bezpieczeństwu Bevin odpowto- 
dztoł, ż* nls zachodzi tu fakt tagrto 
taoia bezptecraństwa twistowego,

eg zek u c ja  I  TERRORYSTÓW 
WSTRZYMANA 

LONDYN (PAP). Podano otecjalate 
do wisdtonoócł, to do czasu ppwiięcte 
decyzji w uprawi* Grunara, sawiesso- 
n* wyikonante wyroku żroieroi on 
trzech terrorystów żydowskich.

Denazyfikacja...
BERLIN (PAP). Generał LuoiuA On? 

złożył towiadezeni* pruai* nu .tu iu i 
startu ćsaazyflkscji aanarykatokiaj 
strofy *kupacyjn*j Nlensi**. General 
jsaż ndamte, te denazyfikacja amery­
kańskiej stoafy *kupa*yjn*J moż* tlę 
praraiągaąć to  tanrra 194> roku. Dta- 
tyeh*ass t  tysiąe* hitlerowców skata- 
us na kary więsienia 4 tysiąe* p®- 
tewwimt* prawa pracy w administra­
cji państwowej, •  tysięcy umieszczo­
no w obozach pracy ua przeciąg 1 — 
10 tek

Płomienny meteor
MOSKWA (FAP). 11 

«tee ulwtatek* Wtedjrwostoka udesu- 
kańey aatrwułyM aa nieb!* ofcraymi 
pleśniunny meteor, poruesający się > 
wielką stybfetaeiĄ Metuer spadł ua 
ziemią •  *«♦*srającym hsrtlasa. Pala

taaną, rstertts oknu w t e ż u t i r t . pn»

wabia kominy 1 wyrwała a kermuiteta 
Stuletni* draewu.

Meteor posataawtt m ach* w po­
wietrzu gęsty brąrowy dyna. który 
otrzymał się praet dłuższy czai Mlsg 
sua upadku 
edteuteuteato,
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PRZEGLĄD PRASY
n o w a  a r m ia  Ju g o s ł a w ii

„Polska Zbrojna" drukują ar-, 
tykuł e armii jugosłowiańskiej.! 
Jak wygląda wyszkolenie i wy­
chowanie tej armii?

Wapóteseone Armia Jogoatotrlań- 
afca at— awi n p r t n i r  nową r i l i ą  ar- 

tak iej nte —afia AofyehcaMowa 
U M arh  JugualawU. W yrosił* Mę to 
Jraera* pmieaa* wajny. J a t  wó*r- 
a—a — 1.006 oficerów tylko I  pro*, 
ataaowłłl ©Harrow!* w m x lo iri ata- 
t t j  praedw ojenaej arm łt. Rraatę na­
tom iast Stanowią byli robotnie?, 
ehtepL studenci, którzy w ogniu wal 
ki partyiw nckłrj wyrośli na *<tol- 
■yełi dowódców. Nawet wirAd ofl- 
e t r tw  aatabowyeh jra t wielo mło­
dych ludzi. którzy doskonale wy- 
whąaują d t  a r aw yrh obowiązków.

Od rhwtlł aakońcaenla wojny pro 
wad*f ale enerpte*itn prace «ad pod 
nleeiettlrni wyszkolenia wojskowego 
I ogólnego całego k trp m n  oficer-
•kiego.
Obcokrajowca uderza w Ju­

gosławii właśnie młodość ofi­
cerów armii tego kraju. Nie 
rsadko widać tam dwudziesto­
kilkuletnich generałów.

LOS MURZYNÓW W U.S.A.
W „Odrodzeniu" znajdujemy 

korespondencję z Nowego Jor­
ku o losie „kolorowych ludzi" 
w U.S.A. Oto, co autor pisze na 
temat upośledzenia Murzynów:

I/m  ludal kolorowych w Stanach 
ZjeflnnCMMiyrb jest dfik L  Maja oni 
Hłwae praw a połltyeane, nie mają 
Jednak równości ekonotulcsnej. Mn- 
rayn w Stanach, to pnedr wszyst- 
klm robotnik fityesny. Jego stała* 
da tlę porównać ae atahM tm em i­
grantów ar trodkow ej I wschodniej 
Europy: ota imający Jętyka, wltey 
obyczajom środowiska, emigranci 
aarabiać mogił na gyełt tylko afłą 
wwoich mięśni, i eh telnet Jednak 
Wchodzą jo* w amerykański* spa­
tes** kató w, daleel Mwroyaa aato- 
miwtt nadal ag nie wykwalifikowany­
mi robotnikami, aiaśbg ceatanracyj- 
»ą I katrłową, wlaśricl i lamt obo­
li* eh fwentkdlnlewyeh a a ru ta liw . 
Mb—  I* Mnrsyat wydali wtela ima- 
kwmltyeh aeannyeh, pisarzy, m a s y  
kńw, malarzy, aktorów, dźwiganie 
Mą Ich pw seearMaeh drabiny ape- 
teeancj jaat bard— utrudnione, a 
Maść stanowisk, Jaki* mogą asyahać 
* 1  sous apadeuM B .

Ważne jest — mówi toin. Kłuszyńska —
kio jest strażnikiem Konstytucji

-  -  k l  * •  £ •  s * n u l  —moreca Awvssomepo sćzoeu raak-

Przebieg dyskusji w Sejmie

%
Komu to potrzebne?

'MARGINESU:

gtoa w dydk—jl — 
trasat projnkto J tia te j Konatytewjl" 
gtoa tahżora posłanka tow. Ktostyń- 
aka (PPS). Na tmiępi* a tA w syal pcay- 
p> mma słowa Mieczysława Nłedjśał 
lŁOwskiepo w osasśa dyskusji nad Kwi 
atytucją W 1931 rokw: „atwkoiwiefc 
Klub Socjolistów ras gtowuja aa Kon 
stytucją, ponieważ odbiegała oaia ad 
podstawowych założeń aocjałistycm a- 
go światopoglądu, to  Jedneft prseoież 
wierzy, A? p n m  uchwalenia taj Kasi- 
stytucja Polaka stanęła w mądri* 
państw demokra,tyoznych". Treść Kon­
stytucji, stwierdza dalwj poetonk* 
Iow. Kłuazyńaka — j«#t podstawową 
rzeczą, ale jaszcz* więkaa* znaczenie 
ma fakt, kto jest etrażsiHkietti wykony - 
wania tej Konstytucji. Nnjtopez* bo 
wi«m ustawa konstytucyjna m ole być 
zwiazczona przra złych wykonawców. 
Tego dnia, ktody aiowlowwno prezy­
denta Narutowicza, obowiązywała w 
całej rozciągłości Konstytucja z 1921 r.

Elementy, k tóre wtedy dstełały, zo­
stały zmieciona bez zeeały * p»-
wietfsehtłi żyoia politycznego w Pol­
sce — ośw iadcza pory oklaskach Izby 
Iow. K łustyóska. Elementy to Już ni 
gdy nie mogą dojść do głosu w Polsce.

Dzisiejsza rzeczywistość nie buduje 
zamków na lodzie. Gz-tery czynniki w 
Polsce: Sejm Ustawodawczy, Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Rada Państwa 
i Rząd muszą działać w zgodzie i w
porozum ieniu.

Reasumując, tfrw. KłuMyósk* oświad 
era, że Klub Parlam entarny Polskich 
Socjalistów głosować będaie z* p « e  
dłożotryin przez większość Komisji 
Specjalnej projektem  Małej Konsfytu-
ejL

Stanowisko katolików
Poseł Frankowski (Klub Ketolieko- 

Sprlwsaay) atwrtrrdaa, śa posłowi* Klu­
ba KaaoMeko-Srpołeesnago brali tywy 

pracach Komisji Specjalnej I 
pozytywny etonunak Jago 

Klubo do pssedkśtonapB prwjsktu.
Poseł Franków sks wyeu -za pod adre­

sem laby dezyderaty: aby wykorzy­
stano w dalszych pracach, te przepi­
sy Konstytucji Marcowej, które ponad 
wszelką wątpliwość mtoły im eelu
W 7, mocnienie praworządności or aa. aby 
jak najszybciej sfor azotować eekree i 
tryb driełanie sagan ów. wy 
tatowych w Małej Kuwetytac| .

Marszałek udrtola gśoau postowi 
Langerowi aa Stronnictwa Ludowego. 
Podkreślając przede wrayaikhm htete* 
rycoutą doniosłość ak ta  ąatowodawcae- 
go, jakim będzie uchwał roto Małej 
Komat ytwejl praca Sejm Ustawodawczy, 
mówca podkreśla eherekter negacji 
wniosków PSL. Klub mówcy będzie 
głosował praco!wko tym poprawkom. 
Ustawa umożliwi dalszy rozkwit ładu 
i porządku w nowej polekiej rzeczy 
wisłośed i zatpowśad*, że Klub jego 
głosować będzie ae projektem .

W imieniu PPR
Po krótkiej przerwie w Imienin Klu­

bu PPR przem awia jmseł Kłtozhe. Prze 
Obrażenia, jzukie zaszły w cłągU OBtal 
nich 7 IM, są  tek głęboki*, ic  Kon- 
atytucja Marcowa, uchwalona przed 
26-ciiu laty Me m o tt  Już być praw o­
rządnym  regulatorem  dwsłanl* raaj 
wyższych oirgzmów R. P.

Do zamkniętego 
rfś neezcgo praw a konstytucyjnego, Ja­
kim Jasi Konstytucja Marcowe, odno­
simy aśą a aeleżytyra zronwntervtem I 
azecnziMezn, Me stoimy jednak w 
miejMm, a krocaywy mrlowyml Łroke- 
mi na now ej dtodza rocwojowej.

W czasie Mewołt hitłerowakłej Kon 
styłucj* Maircowa była jednym t  to- 
sti-umentów walki o polityczną łwte- 
śomość narodu, wytyczała bowiem li­
nie podziału między obozem demo 
It racji polskiej, a obozem londyńskim. 
KRN również stanęła t*c gruncie Kon­
stytucji Marcowej. Odtąd Konstytucja 
te zwalczana ni* tylko przez sanacyj­
nych pogrobowców, lecz również petez 
.pena Mikołajczyk*, — atała Mą sstan- 
dmretn watki o pirkwortądność deano- 
kTaitycatią. W elcaąa « pwywritosfaia 
Konstytucji Marcowej, nłs zepomtna- 
Mśmy jednak e  tym — mówi poeeł 

I Kliszko — te  i one byto

pcdi aaporem  ósrossaeiego dboen rsek 
ejj I te  byłe razultatam ustępliwości 
I cofania się sił demokratycanyoh. 
Toteż w azowyto etepie Materii Kon- 
stytein)* Manocwe M« tnode Już wy- 
WercMĆ.

WyraMwasy w J a ś a ś f l  KltAc Po- 
aetektogo PPJR popenoń* dl* wniesione­
go projektu „Małej K onstytucji” -  
poseł KHazko porównuje uklsd klaso­
wy dzżalejseMgo * dawnego Sejmu 1 
stwierdź*: Dzaś obazam ik I wielki ka 
pitaJteta poszli o* em eryturą I w ży 
oiu politycznym Polski Ludowej nie 
m ają żadnego znacaenia (oklaski)

W da łasym ciągu mówca om awia aa- 
cśeśnlejąoą ai« wciąż jedność klasy 
robotniczej. Wór* sżą wyraża w jed­
nolitym działaniu obu party j robotni­
czych. Jest to jedem s przełomowych 
momentów w hitoorlt narodu polskie­
go-

NkSt$p«yW) eeynośMeea, odróżMaJą- 
cym okres oboeny od przed w e jenne- 
go, Jsot aojuas robotnlczo-chłopąkL

stanowiskoZajmujemy zdecydowane
w obec dokonanych przemian

przem ówienie tow* posła Grossa

Migawki sejmowe
W ir ód pot! ów fe»t ptum a tlo ii  woj 

tktturych. Zasiada na lawach rządo­
wych m a rn a !tk  Z ym itr th i, ftn tra lo -  
m t  — udem ninbtrowit Obrany Na- 
ro d o m  I, m  lawach p o ttlth ich  widać 
ró w n itł generałów I pułkowników.

■ J ta t w te jm lt rovrniti pate!, in  any 
literat mjr. bodajże rezerwy Jan Alek- 
tander Król. Na w c to ro jtz tj eetji tej- 
mowej pote! Król wyróżnia! tię  trze­
ma przymiotam i:

i )  bard te  długą czupryną, 
i )  młodością.
3) w ielkim  pittoletem  a  pata. 
M aretalik tym ie r tk i ani żaden t  

generałów lab pułkow ników  pśetoletn 
a pata w Sejm ie nie tw y k l noeli. No- 
atonie broni a pata nie odpowiada o- 
byeta jom  eejtnowym.

*
M a n ta łek  Sejm u ob. Kowalski od­

czytu je listą poetów, których prawdo­
podobnie nie o ttc z fd zd a  grypa l wsku 
tek tego nadesłali usprawiedliwienie 
z powodu nieobecności. Izba przyjm u­
je ten fak t do wiadomości. Na liście 
U toruje również bojowa posłanka  
FSL p. Chorążyna. P. Chorążyna sie­
d zi na sali.

Pytanie dla prawników: Czy obec­
na — nieobecna posłanka Chorążyna 
miała prauro głosować czy nie?

*Nareszcie! Nareszcte m iędzy pzlen- 
ttikrazamt a Strażą M arszałkowską  — 
sztama. Dowódtm straży M arszałkow­
skiej. który aprzednto powodował stan 
wojenny , zniknął t  Sejmu. Nowy do­
wódca jest m iły l uprzejm y. Dzienni­
karze chodzą, gdzie chcą i mogą nie­
skrępowanie pracować. O by tak da­
lej!

*
Z im no  było wczoraj w  Sejmie. Naj­

mniej w ytrzym ali na zrmno okazali 
Się wiceministrowie. Coraz to któryś 
znika ł i przychodził, otulony w  palto. 
Posłowie, k tórzy w  trakcie dyskuś/i 
z powodu zimna uciekali do bufetu, 
mogli się tam zagrzać jedynie herba-

   _____________

Tydzień braterstwa
*  S tanach  Zjednoczonych

N. JORK (PAP). St. Zjednoczone 
ćbchndrą obecnie „Tydzień Brater- 
Mw*,\  Jaat to stara tradycja, która 
Pówstała z inicjatywy organizacji a- 
merykańskiej „Konfederacji chrześci- 
i*n i Zydów‘‘. (

Otwierając „Tydzień Braterstwa 
Pr«», T rum an oświadczył, że ustrój 
'lem okratyozny dąży d-o pogłębienia 
’*j pięknej idei, obejm ującej wszyat- 
kich obywateli. Przemówienie wygło­
sił również sekretarz gen. ONZ 
Trygve Lie. Prasa am erykańska przy 
nosi witoe artykułów, poświęconych 
tej sprawie.

Jeden t  rdch oświadczył: — N aj­
straszniejszą rzeczą w Sejm ie jest pro­
hibicja. Inny poseł poradzi! sobie: 
przyniósł butelką spod  13-kS.

*
Prezydium jednego z klubów posel­

skich radziło w czasie dysku tji, kto  
imieniem klubu ma zabrać glos. Ura­
dzili. Jakież było ich zdumienie, k ie­
dy  po powrocie na salę sejmową prze­
konał! się, że na mównicy etat właśnie 
mówca z ich klubu t wygłasza prze­
mówienie.

*
Imieniem PSL zabrał glos poseł Na- 

dobntk. Uzasadniając wniosek m niej­
szości oświadczył on, że „tymczasowa 
ko n s ty tu c jif w opracowaniu PSL win­
na obouńązywać aż do ustalenia no­
w ej konstytucji prr.es o b e c n y  
Sejm.

Dotychczas PSL-outcy tw ierdzili, te 
konstytucję jyowirden uchwalić inny 
Sejm . Czyżby oświadczenie posła Na- 
dobnika miało oznaczać takąż stop­
niową zmianę poglądów? T ylko  tak  
dalej. Może właśnie o b e c n y  Sejm  
nauczy choćby pewnych PSL-owców  
konstruktyw nej pracy...

Tow. poseł Gross (PPS) aeatawUjąc , 
projekt Malej Konstytucji, przedsta-1 
wiony prze* Komisję a projektom Klu­
bu Posłów PSL, atwlerdw*. ie  już na 
ptoewtey n u t  oka a łd # r » a  jest aa- 
Mdnleea różnie* w podejściu «to za 
gadntoó ustrojowych. Jaki* przyświe­
cało obn projektom  Ustawy. Podetrą*, 
gdy KI oby Robotnica* hodowały no­
wą Instytucję polskiego praw a kon­
sty tucyjnego PSL k m  sto aa tooMIwe 
w m sehan tony  apoaófc śądaś raeypo- 
wanla Konstytucji Marc*w*J. k a to n y  
projektu PSL whtaą aaaat* pncm lany  
w sposób eaysto seam ętroay. Rostrae- 
gają tylko, i s  al« ma Jaś w Polsce 
.Senatu I że aagadnlenl* sam oreądu 
wymaga odrębnego uregulowanie.

My mamy tone podejście do prae- 
mlan I Inne podejścia do praw a, asy 
wMeżnay glęh aae pncm lany  I w ato- 
nuakn Aa tych p n am taa  manimy na­
jąć okreśtoo* I adoeydwwam* stanow i­
ska. Koncepcja PSL cprnwża wrażenie 
koncepcji aawlsłaj w próżni, a treść 
toga pro jek tu  nt* w ahogadła obsser-
nej dyskusji, Jakiej, w tokit pro* ko­
misyjnych, nastał poddany projekt 
obn partii robotni eayeh.

Ustawo o Małej Konstytucji, której 
nebwatonto nastąpić ma n progn eta- 
błtłnacjl polltycsnej, etemowl poerąteś 
ao w ego okresu rewolucyjnego legaMa- 
mn.

Na mcaegótne podkreślenie — mówi 
poseł Gross — saaługuj* nowa Insty­
tucja Rady Fańatwą, stw arzająca do­
datkowe gw arancje , preworeądności 
orna poszanow ania praw obywateli. 
Klnb nasa jest u lan ia , te  Instytucje ta 
powinna mieć swój apara t wykonaw­
czy. Tym teś tłnmaesy alę poprawka 
Klubu Parlam entarnego Polskich So­
cjalistów, zm ierzająca do skreślenia 
arb  17 projektu, głoszącego, ż* kan­
celaria cywilna Prezydenta Rzecaypo- 
apoliłej jest sarazem  organem  potnoe- 
nlccytn Rady Państwa.

C harakterystyczną I dodatnią eeehą 
prnedstaw tontgo przez Komisję p ro ­
jektu  — mówi dalej poseł Gross — 
jest harm onijna konstrukcja wzajem­
nego stosunku najwyższych organów 
Państw a. P rojekł przewiduje bowiem 
silny, o  szerokich upraw nieniach Sejm 
ora* silny, mający pełnię możliwości 
kierow ania sprawam i państwowymi 
rząd. Ze szczególnym naciskiem mów­
ca podkreśla nowość ujęcia prze* pro­

jekt ate>*dn!enU kontroli Pańetwo. 
Nowość ta polega na objętdo kontrolą 
nie tylko finansowej, lecą rówużrś go­
spodarczej atrony dalnłaluośel wtads I 
przedsiębiorącą państwowych I (*■ #- 
rsądowyeh.

W yrazem dążenia konstytucji Ao alt- 
nej władzy rządu, a równocześnie do 
z a p e w n ie n i*  praw orządności w kraju, 
Jsat powołania prsaa projektodawców 
artykułu 44 a n t 4 oraz ark  śś  asż. 8 
Kanały twe jl Marcowej. Pterwssy a tjwh 
artykułów  stw ierdza, H  każdy aht 
rządowy, Prezydent* R. P. wymogi 
kontrasygnaty Protean Hady Mini 
strów , a drugiego zaś wynika, ż* każdy 
urzędnik w Poises podlegać muaż ani- 
nlstrowL Z zeslawlenla powyż**ych 
przepisów wynika, że rząd ma zagwn 
rautow any wpływ na nominację wazy 
stkleh h«n w yjątku urzędników, aż do 
eawartego stopnia włseznle, oraa, h 
sa dsżalatność każdego urzędnika od 
powledzlality Jcsl parlam entarnie P ra­
tes Rady Mlntotrów, który jego aomł- 
nację kontrasygnowsŁ

Knatytnc-ja Hady ti*bln«tow*J, to Jest 
Rady Mlntotrów, odbyw ającej Zlę pod 
przewodnictwem Prezydenta, zapew­
nie Preaydentowi R. P. Informowani? 
o bieżących pracach rządu oraa o d d a l 
w uchwałach Rady Ministrów, doty­
czących spraw wyjątkow ej wagi.

T roską « ochronę praw t wolności 
obywatelskich podyktowany jsst prs»* 
pis, uzależniający ad cebwoty Rady 
Państwa, podlegającej aażwtordsenlu 
prze* Sejm, wprowudzettls Stanu wy­
jątkowego Inb wojennego. Przepts ten 
podkreśla earaacm, Iż prsepisy a  p ra ­
wach obywatelskich zawarł* w Kon­
stytucji MarcowsJ należą da podsta­
wowych założeń tej ustawy, do kłó- 
re j aawtąaoj* projekt Małej Kauuty- 
tweJL

Mówca wita również a zadowole­
ni era uatowow* uregulowani* apowtbu 
przejęcia preea sądownictwo powaneeh 
n* całego wymiaru sprawiedliwości. 
Reasumując, poseł Gross alw terdza, te  
projekt komisji odpow iada strukturze 
społeczno-gospodarczej Polski oraa za­
pewnia spraw ną I celową działalność 
organów władzy. Z tego względu Zwią­
zek Parlam entarny Polskich Socjali­
stów będrie głosował m  usU wą ae 
zgłoszoną poprawką.

Przedstawicie! SD

Podopieczni organizują sią 
aby nie być ciężarem społeczeństwa

W spółpracownik SAP przeprowa­
dził rozmowę z tow. J. Beluch - Be- 
lońskim. Prezesem Centralnej Komi­
sji O rganizacyjnej, nowopowstałego
Zrzeszania o*ób, korzystających z o- 
pieki społecznej pod nazwą „OPIE- 
KA".

— Na pierwszym miejscu — mówi 
Iow. Beluch -  Belońskd — Zrzeszenie 
postawiło sobie zadanie podniesienia 
psychicznego stanu podopiecznych, a- 
by nie uważali siebie ta  zbytecznych 
ludzi 1 żeby nie czuli *ię poniżeni w 
tej trudnej sytuacji, w jakiej znale­
źli się wskutek wojny, zubożenia, a 
często i schorzenia. Dalej — przywTÓ 
cenie im zdolności i możności zarob­
kowania, aby mogli stać się pożytecz 
nyrni jednostkam i społeczeństwa, a 
wreszcie — podniesienie ich poziomu 
kulturalnego oraz wiedzy ogólnej i fa 
ehnwej.

—W jaki sposób Zrzeszenie będzie 
realizowało swoje cele?

— Zrzeszenie dąży do usamodz.iei 
nietnia gospodarczego zdolnych do pra 
cy podopiecznych przez tworzenie 
przy Komitetach Opieki Społecznej 
warsztatów pracy czy spółdzielni. Dal 
szvm celem jest. aby podopieczni swo 
ja praca przyczyniali się do rozwoju 
placówek opiekuńczych, co spowoduje 
zmniejszenie wydatków na robocizaię 
w kuchniach i zakładach t

Taka organizacja jest zresztą czym*

nowym w Polsce, eksperymentem, któ 
ry pozwoli samym podopiecznym 
wziąć swój los we własne ręce.
, — Czy powstały już w kraju  oddzia 

ły Zrzeszenia?
— Powstały już W ojewódzkie Ko­

misje Organizacyjne w Krakowie. 
Bydgoszczy, W rooławiu, W arszawie i 
innych m iastach, pow stają Pow iato­
we i Gminne Komisje Organizacyjne, 
które z kolei tworzą Koła podopiecz­
nych. Muszę dodać, że sami podopiecz 
ni bardzo życzliwie powitali Zrzesze­
ni* i garną się chętnie do pracy w 
Zrzeszeniu i warsztatach pracy, któ­
rych stworzono dotychczas w całym 
kraju około 70.

W ydatków administracyjnych Zrze­
szenie nie ma i nie będzie miało, gdyż 
składka podopiecznego jest m inim al­
na. jeżeli podopieczny zarabia już i 
może zapłacić, to wyno,si ona 3 ziole 
miesięcznie, jeżeli jesit bezrobotny 
— to skłndki nie płaci.

Sprostowanie

Poseł Ghaje (Słr. Dem.) w otoka 
wym i dobrze skonstruow anym  prze­
mówieniu oświadcza, że Klub jego bę­
dzie głosował za projektem , zgłoszo­
nym przez większość Komiajii Spe­
cjalnej. P rojekt ten, jest projektem , 
świadczącym o sile dem okracji pol­
skiej, i O zwycięstwie nad wszystkimi 
wstecznymi siłami, działającym i w 
Polsce.

Projekt drugi — mniejszości Ko­
misji — przekreśla to wszystko, co 
było zaw arte w walce demokracja z re­
akcyjną sankcją w Polsce. Projekt 
mniejszości zapomina o tych wielkich 
przem ianach jakie zostały dokonane 
w dniu otw arcie nowego rozdziału 
historii Polski przez Manifest PKWN. 
Autorzy tego projektu  nie zauważyli, 
alł>o nie chcieli zauważyć tego wszy­
stkiego, oo na przestrzeni ostatnich lat 
w Polsce aią dokonało. Nie jest bez 
znaczenia, że projekt nmtojszośca za­
opatrzony jest w charakterystyczny 
tytuł „Tymczasowa ustawa konstytu­
cyjna". Ta „tymczasowość" w nagłów ­
ku Jest dalszym ciągiem snów PSL-u 
o tymczasowości wiotkich reform  w 
Polsce oraz o tymczasowości rządu 
obozu polskiej demokracji.

Ustawa Konstytucyjna — kończy 
poseł Cha jo — zgłoszona przez więk­
szość ustala model gospodarczy Pol 
ski, jest świadectwem mocy i tężyzny 
narodu polskiego do przeprowadzenia 

j  w sposób zdecydowany swego progra- 
■ mu politycznego i gospodarczego. 

Poseł Oleszczak (PSL Now* Wy

etom Małej Konatyżuc* w bramtonto, 
prtedslaw tonysa prsaa Komie Ją Spe- 
ejałtią.

Po prwsnówtemto posła O łe sraak e  
projekt Małej Konałjdńcjl odesłano do 
Komisji, w swiąako < popraw ką wnie­
sioną prze* Klub PoaoWki PPS, dom* 
gający Mą skreśleni* 17 poeAtti pro-
JAMa.

Komisje regulam inów #
Następni* tow poaei Gross (PPS) w 

im tenta KesniaJI Rsffulaswtonw*) re­
feruj* wwtoażk w oprawi# ssnlany art.
8 Tymczasowego Re^ulamfeto cbrwd 
Sejmtt Uatawodaweamgo. Wntoadk (fło 
sl, i*  posłowśs ożnrynMiją mieniąc*- 
ni* zryczałtowane Airty w w ytokośd 
upossżenta zasadniczego III-ej grupy 
uposażania urzędników państwowych
wraz sa wsxvrtkink dodał kaenł pte 
n iężnym i ptetjrożążMJtoA *» atażiowt- 
dke podaefcroton* stena, s w yjątkiem  
dodatku fwrdeyjncgo. Zryozałtowane 
diety Morosałk* Sejm* cósm ają sżę 
trzykrotne), 4 iń n m w n M M *  Asro* 
krotnej wyaokoM  d lrt poaetokteh. 
Marszałek i srkwmwratafkowi* o trzy ­
m ują aryetełtow an* dirty  * I do ukon- 
słrtuow anto się nowego Sejmu.

W g ł o s o w a n i u  Izb* uchwaliła emła- 
,uę eirt. 8 Tymczasowego Regulaminu 
Obrad Sejmu U etaw odaw w g^

Komisja dla spraw  am nestii
Następnie zostaje powołana specjal­

na Komisja Poselsko di* rozpatrzeni* 
projektu  uetawy am nestyjmoj. W nio­
skodawca proponuj* następujący skład 
Komisji: * ramienia PPS — posłowie: 
tow. tow. Recsek, Rapacki, Obrączka;
ppR    tow. tow. Kliszko, Sokorski,
Mazur; SL — W ilaroowski, Garncar- 
rntyk, D ura; SD — Strzałkowski. No­
w acki; SP — Trzebiński; PSL — Ko*-- 
boński; „N. W." — Kloc; KłtA Każol.
Społ. — Frankowski.

Po przyjęciu prze* Izbą takiego 
składu Komisji Klnb Poselski Stronni 
otw* Ludowego zgłasa* wniosek na 
gły w sprawi* doetorczenia dla rolni 
ków naw ozów  azincznyoh na okras 
wiosenny.

Przeciw nagłości wniosku wypowia­
da się Klub posłów PPS. W niosek 
przyjęty. Jako nagły, przez większość 
Izby, zostaje skierowany do Komisji.

Klub Poselski SL zgłasza dwa dal­
sze wnioski: w  sprawi* przystępnego 
wydania dis szkół tekstu Mftnifeslu 
Lipcowego PKWN i broszurki o KRN. 
oraz w sprawie przystąpienia przez 
włada* do wydawani* dowodów oso­
bistych obywatelom R. P.

Również i te wnioski skierowane 
zostały do Komisji, po czym M arsza­
łek zam knął powiedzenie, zapow iada­
jąc następne na środę, dnia 19 b. m. 
na godzinę 17-tą.

Zmartwiła mnte M ormacja pożarta 
to kronice jednego z wychodzących »  
Polsce pism protertanckich. Chodzi 
znowu a Mazury, a ludność mstoehta- 
niesną te) męczeńskiej ziemi w sto­
sunku do której, nie mówiąc już * ś r  
głcznych skutkach minionej wojny, po­
pełniliśmy niestety już obecnie spora 
błędów. Najcięższy s nteh polega ‘o t 
tym, te  przybywający na teramy k  
Pras Królewskich przesiedleńcy Z ca­
fe/ Polski t repatrianci zza Bages W 
toteamiają  — Mazurów, mówiących 
pełną naleciałości niemieckich gawrę 

j g Niemcami. A ie  element napływo­
wy. a zwłaszcza /ego piersama aa#* 
brownlcza „awangarda” rete zaworze byt 
przednie) jakości, cóż więc dziwnega^ 
te  Maturom, tanim  nie nastąpiło o- 
stateczne ustobiHzowante się etosom 
ków, działa się często idezasłniossa, e 
bolesna krzywda. Obecnie w dużym 
niestety opóźnieniem, naprawiamy J% 
równając Maserów »  prawach obyw a­
telskich z przybyszami, prsyurrercająs 
im esłasnożć w  tych w ypadkach, W 
których niesłusznie Zostali je j pozba­
wieni.

Jednym  z powodów, który p n yc ty *  
nil tlę da pomnożenia krzywd Maste­
rów było i bezwątfdenia jest wysnarda 
ewangelickie lego odłamu PolakótP, 
wyznanie datujące się jeszcze t  cza­
sów Reformacji Polskiej. A  rdestety, 
lporo ludzi w  Polsce eabtsłnośećą pod 
tym względem nie grzeszy, hołd aj ę t  
p r z e k o n a n iu ,  które najbardziej roz­
kwitło a nas w chwalebnej epoce sas­
kiej, głoszącemu prosto i bez sb tł— 
nok. „ie najw iększym  tłem , trapiątym  
nieszczęsną ojczyznę, są dyscydeneł*.

Jest jednak rzeczą zrozumiał % te 
dzisiaj mamy niecą inne im te rproury 
poglądy. I  dlatego każda akcja .Jza- 
weaeattUf' Maruróee, bardzo przywią­
zanych do wiary ojców, byłaby naszym  
zdaniem akcją niesłuszną, szkodzącą  
dobrej sprawie soepoitaia tych ItnM  
z polską Macierzą.

W ydaje mi sżę rzeczą ttdkesakdt ar 
eprauńedliwSoną, że na Mastery podą­
żyli duchowni proiestancey aby zape­
wnić tam tejszej ludności opiekę dtzts- 
pasterską, że przejęli oni część ato- 
ją tku  kościelnego, że z mównic b. zbo­
rów, rozbrzmiewa mowa polska, gło­
sząca miejscowym ludziom ich w iarą  
Innego isyjśożo ste  możno sobie tayoe 
brajli. f

Tymczasem, fah wynika z ta m łts r  
ezonych przez wspomniane na wstępie 
pismo wiadomości, utM nft tię częste 
te sposób dość niewybredny tema eta­
nowi rzeczy przeciwdziałać. Utrudnia 
s it więc oddanie gmachów zborów we 
właściwe ręce, rozpuszcza pogłoski, 
że protestanci polscy prowadzą raz 
niemiecką, lub dla odmiany sowiecką, 
s  nawet amerykańską propagandę. A  
ta i  rzeczą zapełnię niedopuszczalną 
tą  napaści na kolporterów pism reli­
gijnych, e ty  wybijanie szyb. lub de­
molowanie urządzeń zborów, jak fa 
czyniły żaki w mieście W olaw it, Idąt 
za niesławnym, historycznym przykła­
dem żaków toruńskich.

Komu to i na co potrzebne? Koścto- 
łowi katolickiemu churały ta rtis przy- 
sporzy, serc ludu mazurskiego ku Pol­
sce nie przychyli, Gdzie, fah gdfts, 
ale właśnie na Mazurach wszelkie we- 
śnie religijne łą  w chudli ebeem f 
r t ic tą  ibędfNl ® k o m p l i k u j t  
t e #  mocno okompUhowen* ta  godni*  
nie. Więc wypadałoby starannie am- 
kać wszystkiego, ta  mogłoby wywa­
lać choć cień podejrzenia a nieufnych 
Mazurów, że nie znajdą oni se Rze­
czypospolitej tolerancji religijnej, tej 
tolerancji, do które) obecnie, po tylu  
wiekach nieporozumień I błędów, ge­
neralnie wróciliśmy, gwarantując każ­
demu obywatelowi całkowitą swobodę 
sumienia.

Kraj mazurski dziś potrzebuje spo­
koju i głębokiego zrozumienia dla wie­
kowych cierpień, wiekowego uciska, 
wymaga czujnej i troskliwej op iek t 
A wszelkie gwałtowne „nawracanie 
go jest lej opieki zaprzeczeniem. Więc 
naprawdę lepiej zaniechać w tej dzie­
dzinie zamierzeń, zwłaszcza, te wśród 
realizatorów na pewno nie wielu trafi 
się świętych. . ^

„Przegląd Socjalisłyczny 
Numer lutowy

W ogłaszamym wczoraj w ..RoKotmi 
ku '1 wywiadzie z tow. m-wi. Bobrow­
skim, prezesem CUP. wkradł *ię błąd |
drukarski w odpowiedzi nn os ta tlić*
cvtantie. Wiuina ona brrmtać- ..W ma i u | -------  .
następuję zawaze zwyżka p e d a ż y . i z wolenie) s t w i e r d z a  w nnietou swego
1 ^ 1  ,i Klubu, że będzie głosował za frzyję

Już się ukazał rur 2 (16) z m. lute­
go 1947 r. „Przeglądu Socjalistyczne­
go" o następującej treści:

Publicystyka.
A. Stoimsberg — Zagadnienie nowej

konstytucji: E. Garlicka — Niemieckie 
zwierciadło; A. Fidler—Trwałość koa­
licji; E. Lipiński — Niektóre źródła 
m arnotraw stw a w planow aniu; K. So 
kol owsika — Reglamentacja spożycia: 
p  Luiy _  Agraryzim czy indust.ricJi- 
zacja; A. Kaduszkiewicz — Międzyna­
rodow a Organizacja handlu.

K artki z historii socjalizmu: D Kłu­
szyńska — Tadeusz Reger.

Na horyzoncie: W Polsce—w ZSRR, 
w Europie — ? n morzami

Myśli — Zagadnienia: St
K o w a l e w s k i  -  Związki zawodowe w 
Królestwie Polskim w dobie rewo.u- 

1905-6 i W okresie porewoiucyj 
T Głowacki — Zagadnienia u- 

stroiowc Chin; L Bukowiecki -  Film 
jako' dokument epoH  F. Canto — Dy

cjs
nym

skusj* na tem at recenzji J. N. MOlte 
Poloneza czas— skończyć.

Z życia partii: Notatnik referenta; 
Spis rzeczy z# rok 1946.

Cena numeru zł 20.—.
Redakcja: W arszawa, ul. Daszyń­

skiego 18 zn. 24,

Prześladowca Polaków 
stracony

PRAGA (PAP). W Pradze wykona­
no wyrok śmierci na b. posłach i se­
natorach pnrtii sudccko-niemiockiej, 
którzy brali czynny udział w rozbiciu 
Czechosłowacji w r. 1988,

W śród straconych znajdował się b 
posęl Kundl. kierownik adm inistracji 
cywilnej w pow. tarnowskim z cza­
sów okupneji hitlerowskiej w Polsce, 
który brutalnie prześladował Pola­
ków.



Sir. 4

Realny
Sojusznicy

kszłalł pokoju
likwidują porachunki w ojenna

Wbrew ponurym przepowiedniom d i  amerykańskiej, że przecenianie 
sawodowych pesymistów 1 strachaj- wartości bomby atomowej, jako uni­
tów, nie mówiąc juz o notorycznych ( wersalnego środka do prowadzenia 
podżegaczach wojennych, pokój świ* j £ wygrania wojny jest naiwnością. A 
towy zaczyna przybierać kształt re- na mobilizację, maszerowanie i walkę 
alny. Traktaty pokojowe a pięcioma | z karabinem w dłoni masy amerykań- 
satelitami osi zostały całkowicie *u- : skie nie idą. Dziś w St. Zjednoczonych 
zgodnione i uroczyście podpisane w nfk! już nie ośmieli się jawnie wystą* 
Paryżu w dniu 10 lutego 1947 r. pdć przeciwko zasadzie rozbrojenia. 
Wprawdzie towarzyszyły tej uroczy- W tych warunkach delegacja St. Zjed
stości gesty tych i owych, mające 
świadczyć, że nie wszyscy są radowo 
leni, ale były to tylko gesty, robione 
raczej „dla honoru domu** — na u- 
żytek polityki wewnętrznej zaintere­
sowanych państw,

Konferencja zasżęj>ców .ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie koń 
czy prace nad projektem traktatu po­
kojowego * Austrią i nie wydaje się. 
*by mógł on wywołać większe tarcia

noczonych w Radzie Bezpieczeństwa 
koncentruje swe wysiłki na odwlecze 
niu decyzji międzynarodowych w s(>ra 
wie rozbrojenia.

Manewry delegaaji SŁ Zjednoczo­
nych, rmierrająee do oddzielenia apra 
wy ogólnego roabrojenia od zakazu 
produkcji 1 stosowania bomby atomo­
wej 1 innych środków masowego zni­
szczenia, są właśnie wyrazem tych ten 
dencji gry na zwłokę. Amerykańskie

jowych z Niemcami i Japonią, St. 
Zjednoczone pragną do końca wystę­
pować w pełnym rynsztunku twego 
potencjału militarnego.

Pokój' jesł nie unikniony
Polityka radziecka opiera się na 

świadomości, że Zw. Radziecki może 
przeciwstawić St. Zjednoczonym rów­
nie wielki potencjał militarny i poli­
tyczny. Ale Zw. Radziecki zarazem 
zdaje sobie sprawę z tego, te  utrzy­
mywanie czy rozbudowywanie tego po 
tencjału musiałoby odbywać się kosz 
tem ograniczenia potnzeb gosrpodar 
czyoh 1 społecznych narodów biorą­
cych udział w tej rewalizacji. Dlate­
go Zw. Radziecki dąży do jak naj­
szybszego przeprowadzenia rozbroje­
nia i skierowani* wysiłków narodów 
sprzymienzOBych na wytwarzanie

między głównymi mocarstwami. 'sfery  polityczne mają niewątpliwie dóbr komumejt pokojowej,
W marcu, na konferencji mookiew- ' na 0v u równoległe prowadzone ro z - i Nowy minister spraw zagranicznych j stukłu  czekać,* 

akiej rozpoczną się zasadnicze deba- ! rachunki likwidacyjne u Niemcami 1 1 St. Zjednoczonych, Marshall, jeszcze | 
ty, do których zbiera 1 przygotowuje Japonią. Jasne jest, te przy przetaT-|nie ujawnił swego rtanowiska w obee J 
materiał konferencja londyńska. Roz- r>-.cV „sd wsrirnkaml traktatów poko- nej fazie stosunków międzynatodo-
slriygną one los Niemiec na najbltż ............ ............... ............ - -*............       ...
ste  dziesiątki lat i stworzą przesłan­
ki do ugruntowani, trwałego pokoju 
między narodami. Po uporaniu *ię s 
kwestią Niemiec, Wielkie Mocarstwa 
przystąpią wreszcie d .  obrachunku a 
Japonią.

wych. Być może, t e  Jałto fachowiec 
wojskowy, znany ze swego realizmu i 
rzecuowości, łatwiej niż jego psąprzed 
nŁk, polityk Bymes, oceni korzyści 
płynące z przyjęcia stanowiska ra ­
dzieckiego. Przecież równoczesna re­
dukcja zbrojeń u wszystkich partne­
rów nie zmienia wzajemnego stosun­
ku ich sił do siebie. Natomiast, zdej­
mując większą część olbrzymiego <4ę“ 
żaru t  życia gospodarczego, bezpośred 
nlo wpływa na polepszenie warunków 
egzystencji nairodów, a pośrednio — 
przez wzmożenia atmosfery zaufania 
i beapieezeńsłwa — stwarza perspekty 
wy szybkiej odbudowy zniszczonego 
świata.

•Rozbrojenie Je#, postulatem, które 
go realizacja nastąpić musi. Od sta­
nowiska, jakie zajmie polityka ame­
rykańska, zależy tylko, jak długo bę­
dziemy musieli na realizację tego p°

Śniegi

i

niebywałewywołały

JERZY WINNICKI

Zagadnienie demokracji ludowej
na Kongresie Prawników Słowiańskich

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
uzyskała od generalnego sekreta­
rza Zrzeszenia Prawników Demo­
kratów, tow. Władysława Baglń-

O N Z buduje pokój 
powszechny

Do k o g o  b ę d z ie  n a le ż a ł  S u d a n ?
Nowy problem oczekujący rozwiązanie

P® wieltwateeięeanyefc, przewlekłych 
pertraktacjach rokowania pnglo -  *- 

Równoległe a tym zamykaniem ! gipskie zostały zerwane. Najiatotmiej- 
przez Sojuszników porachunków w o- ; szą oprawą, co do której obydwie b- 
Jennych s wczorajszymi niepzzyja- kładająco aię strony ujm ow ały dis- 
ftiótmi, Organizacja Narodów Zjed no- metralnle różne stanowisk*, był* ra­
czonych pracuje nad zmontowaniem gadnienie Sudanu. Niemożność doj- 
wielkiąj maszyny współpracy między- śeia do porozumienia w tym zakresie
narodowej, której naczelnym u d a ­
niem jest wykluczanie w przyszłości 
wojny, jak0 sposobu regulowania le ­
targów między narodami. Wielu lu­
dziom tempo pracy nowopowstałej or 
ganlzacji międzynarodowej wydaje się 
ślimaczo powolne. Odgłosy sporów 1 j 
różnice poglądów na terenie ONZ ura 
stają w wyobraźni sceptyków do roz­
miarów groźnych konfliktów.

Najważniejszą * tych kwestii, wy­
wołujących tarcia jest sprawa rozbro­
jenia. Gdy ONZ rozpoczynała swą 
dsiałalinęść, program techniczny jej 
prac wyglądał dość mgliście. Następ­
nie zgłoszony został wniosek radziec 
ki, aby zakazać produkcji i stosowa­
nia bomby atomowej oraz przystąpić 
de realnej redukcji Zbrojeń. Począt­
kowe postawa obu partnerów anglo­
saskich wobec tego wniosku była wy 
Utnie niechętna. WysunęH oni szereg 
zastrzeżeń i wątpliwości, lecz delega- 
ija  radziecka zaakceptowała niemal 
wszystkie poprawki i zastrzeżenia An- 
glosasów. Tymczasem zaszły również 
zmiany w postawie jednego z sojusz 
Uków anglosaskich. Wyczerpany woj 
3ą organizm gospodarczy i zachwia 
na pozycja imperium kolonialnego 
Wielkiej Brytanii nie pozwalają jej 
ąa wzięcie udziału w wyścigu zbro­
jeń. Z konieczności więc dokonała 
półobrotu 1 usiłuje wyrównać swe 
stanowisko na Zw. Radziecki, starając 
się zarazem o niezraieaie sobie psetne 
ra amerykańskiego.

G ra na zwłokę
Ze swęj strony St. Zjednoczone rów 

aieź zmuszone były nieć® zrewidować 
swe stanowisko wobec kwestii rozbro 
Jenia. Pierwsze oszołomienie perspe­
ktywami wojny atomowej minęło. 
Trzeźwe głosy uczonych amerykań­
skich 1 europejskich uświadomiły op i-,

stata aię przyczyną ostatniego kroku 
rządu brytyjskiego, który za pośred­
nictwem swego ambasadora w Egip­
cie doręczył rządowi egipskiemu ostrą 
notę, stwierdzającą, Iż wobec bezce­
lowości dalszych rozmów, przynaj­
mniej w tym momencie, wraca na sta 
nowiske traktatu z 19®ó r. Wówczas 
rząd egipski unnał, iż nadeszła chwi­
la do zerwania rokowań.

Wiadomość o zerwaniu rokowań 
została przyjęta radosnymi demon­
stracjami nacjonalistów egipskich •- 
raz tych kół Sudanu, które były zwo­
lennikami unii sndańoko -  egipskiej. 
Sytuację komplikuje jeazcze proble­
matyka religijna, szczególna wrażli­
wość terenu muzułmańskiego, gdzie 
ciągle jesrcze odżyć może hasło -* 
„wojny świętej z niewiernymi". —. 
Już niektóre religijne organizacje 
wzywają lad egipski do walki •  wy­
zwoleni* narodowe, rzucają groźby' 
pod adresem żołnierzy brytyjskich, 
którzy bez poszanowania depczą sta­
rodawną dolinę Nilu,

Neutralność a  kontrola 
Suezu

D« niedawna ebowłązywał traktat 
zawarty między Wielką Brytanią a E- 
gipłem w 199* r., który powierzaj W. 
Brytanii obronę Egiptu, a satezn t r  
prawnisl ją d® posiadani* na terenie 
egipskim odpowiedniej ilości baz 1 de 
utrzymywania stałych garnizonów. 
Egipt naiomlart ale był obowiązany 
ani do dostarczania wojak ani nawet 
do obrony własnego terytorium.

Wytworzył® to dość groteskową sy­
tuację w czasie ostatniej wojny. Egipt 
był zalany wojskami spmymierzó-

utralny I właściwie ul* brał udziału 
w wojnie. Rząd egipski przyglądał się 
armatom 1 tankom idącym pod El Ala 
meln i słuchał w spokoju huku cią­
gnących na nieeósleżti front eskadr lot 
niczyoh.

Oczywiśde, że Wielka Brytania a- 
waiala taki etaa rzeczy aa zadowala­
jący dla siebie, pomimo, tą udział Jej 
w kosztach zarówno ludzkich. Jak 1 
meteata łowyoh był nieporównanie 
wyższy «d udziału Egiptu. Tab! układ 
oznaczał bowiem stałą, czujną kon­
trolę nad Kanałem Suez kim, tą  ży­
wotną pępowiną łączącą rozrzucone w 
wielkich odległościach kraj* Impe­
rium. Dziś Anglia pragnie utrzymać 
podobny stan rzeczy. Woboe Jednak 
wzrostu nacjonalizmu w Egipcie, pro 
pozycje brytyjskie miały łagodniejszą 
formą, bardziej strawną dla świeżego 
poczucia narodowego Egiptu. Wojdka 
brytyjski* miały wycofać się a Egip­
tu w ciągu trzech lat, a nowy traktat 
ustaliłby wzajemne obowiązki kon­
trahentów na wypadek sgreąjl. W. Bry 
tania pragnęła układ taki zawrzeć 
Jak najprędzej, przy czym ehdała 
niknąć wprowadzenia (nayeh kwestii 
na wokandę rokowań.

Trzy kraje I dwie opinie
A taką właśni* kwestią jest Sudan.

Zgodnie z poprzednia* traktatem no­
gi® .  egipskim Sudan był adłninlstro- 
wany łączni* i w równym stosunku 
przez Brytyjczyków 1 Egipcjan. Rzecz 
prosta, te  Egipcjanie Pis wytrzytnywa 
M konkurencji wytrawnych brytyj­
skich administratorów kolonialnych, 
a zatem decydującym eaymikiezn by­
li Brytyjczycy. Obecnie Egipt żąda su 
werennej władzy nad Sudanem 1 co 
więcej, domaga się rozstrzygnięcia te­
go zagadnienia przed zawarciem no­
wego traktatu z W. Brytanią.

Czego właściwie chciałaby ludność 
Sudanu, czy utrzymania doSyehcnt 
sowego stanu rzeczy, Ł en. przewagi 
brytyjskiej czy też przejścia pod wła 
dzę egipską, to dość trudno powie-

Świadomionych polityczni*, należy są 
dzić, że liczba ta oanaoza w praktyce 
szczapy, Idące poałueznie aa swymi 
szefami 1 Ich polityką.

Niektórzy obserwatorzy eeealają, 
że U mm a, pomimo wysuwanych prze* 
siebie żądań niepodległości, Jest pro- 
brytyjska l gdyby adaio jej 4ą opa

nować sytuację, Sudan byłby bardziej
pod wpływami W. Brytanii aniżeli 
Egiptu. W każdym razi* problem Su­
dan* wysuwa się po raz pierwszy na 
forum międzynarodowe i prawdopo­
dobni* wpłynie niedługo pod obrady 
Oigasdzacji Narodów Zjednoczonych.

Ansie FMHee

nych, walki toczyły się no samym po- dzieć. Nie ma bowiem w Sudani* czyn 
graniczu, Inwazja niemiecka groziła nik«, któryby reprezentował Jednolitą

Brak światła

■ j

skiego wypowiedź aa tasnat 
Zrzeszenia.

Zrzeszeni* F ro wnfcOw D eznekr*  
tów w spółdziała obeonła w  p raoaoR 
nad refo rm ą uetsnju  sądow aletw * 
1 przygotow aniu aow aj 
4 L

wywołany kryayeean węglowym w W. Brytana enuwlś muędy 0® kers/s ta - 
 ____    sl* * lamp naftowych

w ym iar spraw iedliw ości 
być ezyMd, praw idłow y I 
w any do wymogów pok łde j 
w tetośd. Aby t* zasady
srać, trzeba przeprow adzić s n l a a f  
u stro ju  sądow nictw a oraz jroced* 
ry.

Pragnąc wnieść awój wkład dB
prac nad  K onstytucją, Zrzeszenia 
zajm uj*  się zbieraniem i ptdkilhe 
w anlem  materiałów porównam* 
czycb. S ta ran iem  Zrzcozenla w yśh  
no Jud tekst konstytucyjnej 
Jugosławii, a w aajblttszyn 
ukaż* sl* tekst konstytucji 
sklej. Poza tym nagrom adzono nam 
terlaly , dotycząc* projektów  koae> 
sty tucji bu łgarsk iej l w łoskiej. Dat 
szym etapem  p rac Zrzeszenia bg> 
dzle przygotow anie praw no • polk> 
tycznych tez i ich przedyskutow a­
nie w gronie takich fachowców. Jak 
tow. min. Św iątkow ski, wicemai* 
szalek se jm u B arcik owsiki, p roŁ  
Grzybowski, prof. W asilkow sk i 
dziekan Potnorowlca, dyr. Szer i ta­
ni.

Dąźenl* prawników państw sto- 
wiańrtdch nawiązania ścisłej współ 
pracy istniało Jeszcze przed wojną. 
Konkretne Jednak formy przybrała 
dopiero obecni* w czaal* spotkali 

i międzynarodowych w Norymbca- 
dass 1 ParyZu. Istniej* ogólna ag o  
da W do tego, ża Kongres prawi* 
ków państw słowiańskich powinie* 
odbyć al« najpóźniej w mim 194% 
prawdopodobni* w Pradze Tasn taft 
powinna zaapść ostateczna decyzja 
zorganizowania Zrzeszenia prawnk 
ków państw słowiańskich. J mIm 
główny temat obrad Kongresu R ń  
ska wystmle zagadnienie Demokra­
cji Ludowej.

GŁOSY
Aleksandrii, a Egipt cały eras byt ne-

Ś. f  P.

JAN OGRODZKI
Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, smarl uagt* 

w dnta 19 lutego 1947, przeżywmy lat 88.
W zmarłym Zjednoczenie trąd  wyjątkowe zdolnego ktarownfke 

•  niezmordowanej pracowitości 1 energii. Cześć Jego Pamięci!
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO.

KOSZMAR PRZYSZŁOŚCI

HAY Ellinwood t  Kalifornii, twórca 
wielu wynalazków t  dziedziny lot­

nictwa podczaz wojny, — w okrertę 
pokojowym stal się wynalazcą w dzit- 

opinię ludności. Ogromna przestrzeń drtnit zupełnie odrębnej. Pracuje

IODGWSY

ś. t  P.

JAN OGRODZKI
Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, smart sag!* 

w dniu 1# lutego 1947 r. przeżywmy lat 38.
W zmarłym tracimy wysokiej wartości kierownika i wyjąftowej 

aaenośei zwierzchnika. Cześć Jego Pamięci!

DYREKCJA I PRACOWNICY 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO.

Afryki Centralnej, btóra Bosi geogra­
ficzną nazwę Sudanu, dzieli eię co 
najmniej na trzy odrębne kraje, a ich 
opinia publiczna co najmniej na dwa 
odłamy. Są olbrzymi* różnice w roz­
woju pustyni, południowego kraju 
dżungli i moczarów oraz centrum Su­
danu. A w tej części, która ma pewną 
otplnię polityczną, t. zn. w północnej 
części nawadnianej przez Nil, oplata 
dzieli eię w poglądeeh aa przyszłość 
kraju.

Jedna partia, 1 zw partia Aszigga 
jest ortodoksyjnie muzułmańska i pa­
la nienawiścią do heretyków z partii 
Umm*. Z obawy przed wpływami przy 
wódcy Umm*, Said Sir Abdel Rahman 
el Mtthdi Pasza., Aszigga popiera po­
łączeni* Sudanu z Egiptem, ehoć ale 
tak ścisłe, Jakby sebie tego życzył 
król Paruk. Umma natomiast żąda 
całkowitej niepodległości. Trudno Jest 
ocenić silę obu partii. Uznana twierdzi, 
źe posiada 800 tysięcy członków. Po­
nieważ jednak ni* wydaje dę, by w 
całym Sudanie było aż tylu umleją- 
eyrtt czytać 1 pisać, a cóż dopiero *-

JERZY WIŚNIEWSKI
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

Kmart ś a  14.11.1947 ą ,  praeftywasy lo t 41.
Nabożeństwo żałobne od>ędzi* aię w kagdlcy KoAcśolt Sar. Bar­

berry (w JbxsAe") dn. 90 hau., to jęto. w o rw w trt, •  godz. 10.90, po 
którym nastąpi wyprowadzeni* swtok na *av*ntan» BródzieńeU óo 
grobu rodzńnnega, o czym zawiadomię ją krewnych, pnzyjaeśćż, oaajó 
mych 1 kolegów pogrążeni w głębokim zamtikm

Rona i rodzina.

Socjaliści bułgarscy
w gościnie i  Omtnrowców

W dniu 14 bra. przybyli do 'War­
szawy przedstawiciel* bułgarskiej 
młodzieży socjalistycznej tow. tow. 
Joseph Toschkoff i Laaav Elv. To­
warzysze bułganscy, którzy są gość 
mi OfMTUR, spędżdli ostatnie dni 
na zapoznaniu eię z tyciem mło­
dzieży socjalistycznej. Zwiedzili oni 
Komftet Centralny oraz zetknęli 
się z młodzieżą, przebywającą aa 
kunach centralnych QMTUR.

W najbliższych dniach towarzy­
sz* bułgarscy udadzą się do Otwoo- 
ko. by tam poznać bU0«J osotody 
sskotosAoto* CMrruH,

obecnie nad zaztozowaniem mechani­
zmu w ieitle kobiecej dziedzinie go­
spodarstwa domowego>

Dom jego przemienił aię w  „labora­
torium"1 wyposażone od ztrychu do pi­
wnie w aparaturę elektryczną, za po­
mocą której wprawia się w ruch wszel 
kię przedmioty ( urządzenia użytku  
domowego.

U wezgłowia swego łóżka ElHmtro- 
od posiada aparat zkłada/ący się z zze 
regu guzików, których naciśnięcie po­
woduje wykonywanie czynności, wyma 
gających zazwyczaj wielu naszych ru­
chów. Może on, naciskając odpowied­
ni guziczek, otwierać lub zamykać ok­
no, zasuwać firanki, zapalać elektrycz 
są kuchnię, /  ugotować kawę, urucho­
mić centralne ogrzewania i zapalić pie­
cyk w łazience. Oczywiście codzienną 
funkcję golenia się Ellinwood przepro­
wadza równlet za pomocą elektrycz­
ności. W  taki sam sposób dowcipny 
wynalazca uruchamia rodło, nasta­
wiając je wedle upodobanie na takie 
czy Inne fale. Z aparatem połączony 
jesi elektryczny zegar, dzięki któremu 
* wyznaczonej godzinie wszystkie gu­
ziki same wykonają odpowiednie czyn­
ności.

Ellinwood budzi się rant m  dhałęk 
automatycznie włączonego radia, wy­
gląda przez automatycznie otwierane 
okna, wchłania w nozdrza aromat pa­
rzącej się automatycznie kawy na au­
tomatycznie zapalonej kuchni.

Gdyby instalacje założone przez El- 
Hnwooda w jego J o b  oratorium* w 
przyszłości zastosowane zostały na 
szeroką skałę — człowiek nic wiele 
miałby w  domu do roboty. Ale być 
może —  po nocach śniłyby mm tdę ko­
szmarne udaje gazików, przycisków, 
wtyczek I zatęskniłby pewnie do wy­
konywanych dzisiaj ręczni* czynności.

A eoby było, gdyby się aparat ze­
psuł, lub gdybyśmy omyłkowo nade- 
»ęh meodpowtodnte gszrtUt Cafe ge-

spodarzhoo domowe wywróciłoby się 
pewnie jdo  góry nogami*.

KRYZYS MIĘSNY

Z ACHÓD przeżywał w ostatnich 
dniach stycznia ( w początkach 

bieżącego miesiąca kryzys mięsny. Za 
równo prasa angielska, jak t francu­
ska pełna jest smutnych z tej dziedzi­
ny horoskopów. Pierwsze strony gazet 
paryskich poświęcone są omówieniu 
sytuacji na rynka mięsnym i rozpa­
trywaniu przyczyn kryzysu. W Pory­
ta od arielu dni wszystkie sklepy rze- 
zników l wędlinlarnie zleją pustką. Na 
prowincji daje się natomiast zauważyć 
duła podaż t spadek cen na mięso. 
Wobec braku mięsa w Paryżu wzrósł 
rnacznie popyt na ryby, których com 
osiągnęła niespotykaną dotąd wyso­
kość.

W Londynie po raz pierwszy od ro 
ku 1939 na wystawach swych sklepów  
rzeinicy wystawili kartkęi *Mięsa 
niestety nie ma“.

NIESZCZĘSNE DAKOTY

W  ZW IĄZKU s ostatnimi kat astr c 
fami samolotów, a zwłaszcza pe 

chowych J)a ko t“, warto przytoczyć 
następujące cytry i od września 1946 
roku do churili obecnej poniosło śmierć 
w 66 katastrofach lotniczych 790 osób. 
Do największych katastrof zaliczyć na 
leży: 19 września 1946 r. samolot an­
gielski w Tripoli!anil — zabitych 25 
osób; J  października samolot amery­
kański na Nowej Ziemi — 40 zabi­
ty c h  11 grudnia — katastrofa maszy­
ny amerykańskiej w Seattle — 34 •- 
flary; 6 stycznia — rozbicie jednego 
dnia S samolotów chińskich — 12 ze­
bu y  eh.

Dwie wielkie katastrofyi J b a h o ty  
angielskiej — na lotnisku w Croydon 
(13 zabitych) t Jlako ty*  amerykań­
skiej w Kopenhadze (H  zabitych) 25 
i 26 stycznia.

26 styczniu — esmośoł shtńshl — 
25 zabitych 

t  luteg* —  samolot francuski — l i  
zabitych.

f i  lutego — samolot włoski — 17 
zabitych. ,

16 lutego — sam slo t hofumśdjskl — 
U  sdkltych,

W związku z tym krwawym tnkumg
— saufanie do najnjwocześnlejszefp 
f najszybszego środka komunikacji mg 
leje z dnia na dzień.

AM BASADOR  
MYŚLI FRANCUSKIEJ

Fr a n c u s k i  dwutygodnik jb s  r *
bune des NateoeuT, poświęcony 

sprawom międzynarodowym, sesnSp- 
szcza artykuł o Boyu-Żełeńsktm, nosy 
wając go, za Ireną Krzywscką, „Ambe 
Zadorem myśli francuskiej w Polsek, 

Autor artykułu cytuje ustęp s prw  
cy Ireny Krzywickiej * Boyu:

9 łlpca 1941 roku zamordowany so* 
stał przez Niemców jeden z najwyblb- 
nUjszych literatów polskich Yadeast 
Boy-Żeleński. Jest to strata nie tylko  
dla Polski, lecz I dla Francji. Nikt Sto 
ny nie potrafił tak jak on wcielić do 
literatury polskiej olbrzymiej ezęiet 
literatury francuskiej. IV jego tłumm> 
czenia klasycy francuscy stałi się 0  
pewnym stopniu składową esęścią Ib  
territory polskiej. Liczba arcydzieł Mb 
teratury francuskiej udostępnionych 
dzięki Boyowi polskiemu czytelnikowi 
wynosi bliska 140,

JESZCZE JEDEN FAUST

T OMASZ Mann. znakomity pUartt 
niemiecki, który otrzymał nledar 

wno obywatelstwo amerykańskie, za­
brał się po długiej chorobie snów dą 
pracy.

Wykańcza om obecnie zaroją naszą
powieść, której bohaterem jesi doktór 
Faust.

Bohater Manna sta przypomina fa- 
dnak swego imiennika ani te  średnio­
wiecznej legendy, ani z dramatu
Goethego. Nowy Faust jest wielkim 
muzykiem Przyjaciel Tomasza Manna 
— snmty dyrygent Bruno Walter tw ist 
dzi, te  nowe dzieło jsst owocem głę­
bokich studiów muzycznych, które 0 
eiągu całego iy d s  nie przestawały pa 
stonować Tomasza Manna, Jest 0 
książce rozdział poświęcony tonach 
opas 111 Beethovens, Według Bruno­
na Walters otwór ten należeć będzie 
do najznakomitszych, jakie ktedykst- 
wtok napisane * Mosthoeeaśs.



Chcemy mieszkać po ludzku
Doniosła rola spółdzielni mieszkaniowych

M e ulega wątpliwości, że brak  pry- 
tnitywnych w arunków  mieszkanio­
wych najbardziej dokucza ludziom 
W Polsce i powoduje często tragiczne 
kom plikacje życiowe. Bolączka ta  do­
kucza nie tylko mieszkańcom zbuęzo 
nej przez Niemców Warszawy, ale 
również ludności innych miast, a na­
w et w pewnych okolicach kraju  da­
je  się we znaki 1 rolnikom. Prezy­
dent mało zniszczonej Gdyni a la r­
muje, te  rozwój portu gdyńskiego 
zostanie zahamowany, jeśli nie wy­
buduje się domów mieszkalnych dla 
niezbędnych sił pracowniczych w

robkl pracownicze w Polsce są je­
szcze skromne, ale spraw a mieszka­
niowa jest tak dokuczliwa, a nawet 
tragiczna, że, gdy budownictwo spół­
dzielcze będzie miało zapewnione 
kredyty, każdy zainteresowany miesz 
kaniem nie będzie szczędził pienię­
dzy, byle jak najprędzej po ludzku 
zamieszkać.

Kredyty na budownictwo miesz­
kaniowe są niestety więcej niż skrom 

, ne. Trzyletni plan gospodarczy odsu­
wa sprawy mieszkaniowe na dalsze 
miejsce, dając pierwszeństwo odbu­
dowie Ziem Odzyskanych, portów,

Do miaezikaDis jednego x lokatorów 
domów Nar. Bartku Polskiego, przybył 
w imieniu tejże śmetytucji urzędnik 
(dm. 12.2.47 r. przed południem), po­
ważnie wyglądający starszy obywatel. 
Drzwi otworzyła mu matka lokatora 
(urzędniczka ministerstwa) Wtedy to 
gość pokazał oo umie. Słowa jego by­
ły niewybredne, * chodziło o to, że 
dnia 5 maroe b. r. t  polecenia Naz. 
Banku Polskiego lokatorzy tego mie-

porcie. i środków transportowych, przemysłu
G w ałtow na potrzeba nowych do- i rolnictwa. Trudrto tę kolejność kry- 

mów łąęzy się ściśle z naszym roz­
wojem  biologicznym. Jak  mogą ro­
dzić się, wzrastać i rozwijać się dzie­
ci w  ruinach, piwnicach i domach 
bez dachów ?Jak można przeprowa­
dzać walkę z epidemiami i choroba­
m i ludności w  takich w arunkach?
A przecież spraw a pomnożenia lud­
ności, wypełnienia luk  ludnościo­
w ych, spowodowanych przez mordy 
niemieckie i s traty  wojenne, jest naj­
ważniejszym zagadnieniem w  powo- 
Jenej Polsce. Toteż sp raw a rozw ią­
zania kłopotów mieszkaniowych w 
Polsce jest Jednym * najpilniejszych 
zagadnień — wszyscy czujemy io na 
w łasnej skórze.

Jak  ruszyć zagadnienie budownic­
tw a  m ieszkaniow ego w Polsce?

Trzeba zaprząc do rozwiązania tej 
bo ączki wszystkie czynniki: pań­
stwo, samorządy, spółdzielnie i ini­
c ja tyw ę p ryw atną . N ie w ystarczy 
rzucić hasło: kto może, niech budu­
je ; trzeba stworzyć odpowiednie wa­
runki praw ne, gospodarcze 1 finanso­
w e do rozwoju wielkiego ruchu bu­
dowlanego. Jeśli kapitalista pryw at­
ny, wyżywający się dziś w  pokąt- 
nych spekulacjach, będzie wiedział, 
że na budowie domów mieszkalnych 
można będzie zarobić, zainteresuje 
się tym  zagadnieniem Również bez­
dom ne m asy robotnicze 1 pracowni­
cze złożą swój wdowi grosz spółdziel­
niom mieszkaniowym, Jeśli te spół­
dzielnie będą mogły korzystać z kre- 
» ,-tów, umożliwiających rozpoczęcie 
> a do wy domów mieszkalnych. Wiel­
k ą  ulgą w  kwestii mieszkaniowej by- 
loby oddanie przez państwo 1 samo­
rządy w ielu domów mieszkalnych, 
przeznaczonych na urzędy. N atural­
nie spraw a ta  łączy się ściśle z wy­
budowaniem  przez państwo 1 samo­
rządy własnych gmachów publicz­
nych.

Najwłaściwszą Jednak drogą w 
walce z brakiem  mieszkań Jest po­
pieranie budownictwa spółdzielcze­
go. Dziś miliony ludzi tęsknią do włas 
nych mieszkań 1 łatw iej, aniżeli przed 
w ojną powiązać tych ludzi w spół­
dzielnie mieszkaniowe. Byle tylko 
znalazły się kredyty na zapoczątko­
w anie spółdzielczego ruchu budowla­
nego. Nie należy lekceważyć w kła­
dów pieniężnych tych mas w budow­
nictwo spółdzielcze. Wprawdzie sa-

tykować, każde z tych zagadnień gos 
podarczych jest palące i ściśle zwią­
zane z uzdrowieniem naszego o r­
ganizm u narodowego.

Ale niem niej palącym  zagad­
nieniem  jest budowa domów mie­
szkalnych w Polsce, szczególnie 
w  stolicy. Trzeba wcześniej znaleźć 
dla tej sprawy kredyty. Może nowy 
Sejm, a szczególnie posłowie, repre­
zentujący spółdzielczość i związki za­
wodowe, znajdą sposoby na rozwią­
zanie T:ej bolączki. Sprawa zorgani­
zowania kredytów na spółdzielczy 
ruch budowlany, który zapewni ma­
som pracowniczym mieszkania, jest 
spraw ą pilną.
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Dziwne metody
&zkaxii& zostaną usunięci prtta, M. O.
Dziwnym jert rachowaniu* «ią ponoć
wyższego urzędnika Nar. Banku PoJ- 
tikiego, dziwne jest zachowanie się 
samej instytucji, która do lokatorów 
stosuje takie metody, w chwili gdy u- 
siln ie  mówi się o praworządności 
i chce się ją wzmocnić.

' Z socjalistycznym pozdrowieniem
Syn owej matki

leszcze o »Zakazanysh Pioseakach«
P. Leon Bukowiecki wystąpił ostat­

nio na łamach „Robotnika'1 z obroną 
,Filmu Polskiego". Obroną w stylu: 
„co prawda to Film Polski aknocił 
swoje „Zakazane Piosenki" ale jed­
nak wiele sdziałał"

Nie będę tut pisał s  brakach tech­
nicznych filmu „Zakazane Piosenki". 
Rozumiem, te w prymitywnych w a run 
kach technicznych me możne stwarzać 
arcydzieł Ale je st' karygodną w4ną 
„Filmu Polskiego' wyprodukowanie 
filmu, którego treść jest kłamstwem, 
nieznajomością stosunków podczas o* 
kupacji i wierutnym nonsensem. Do 
skorygowania tych bndur nie potrze­
ba ani kolosalnych atelier, ani reflek­
torów, projektorów ety automatyci- 
nych kopiarek. Trzeba tylko trochę 
dobrej woli ( tdrourego rozsądku.

Uprzedzam a góry rerplikę. te  brak 
lndza. Pomijając fakt, te  „Film Polski" 
nawet na nasze stosunki jest przed­
siębiorstwem zbyt biurokratycznym l 
posiadającym zbyt duży zespół urzęd­
niczy, to do pracy nawet technicznej, 
kinowe), jest jeezcsa sporo fachowców

Możemy telefonować 
do Ameryki I Danii

Płk. Ford wyprodukował przed woj­
ną film, który nazwany, zdaje się,
,.Dzieci Ulicy". Był to jedyny jego 
film, posa kilku krótkometrażówkami 
Film ten mis był „kasowy", ale bez­
spornie był dobry. Dlaczego powierza 
się zatem produkcie pierwszego ■ 
szumnie reklamowanego filmu reżyse­
rowi miernemu a w* zajmie się oun 
p. Ford, który jako reżyser wykazał­
by niewątpliwie lepszą klasę niż na 
stanowisku dyrektora „Filmu Polskie­
go*?

Obecnie na całym kwiecie, a przede 
wszystkim w Ameryce wielkie kwa 
przechodzą na taśmę 16 mm. Projek­
tory na taśmę 16 mm są tamie, łatwe 
w obsłudze i dają dużą oszczędność 
wytwórniom, ponieważ taśma 16 
jest znaczni* tańszą od 35 ma. Pro­
jektory ne taśmę normalną kosztują 
na rynku światowym 1 do 2 tysięcy 
dolarów, projektory as taśmę 16 mm 
kosztują poniżej l tysiąca dolarów. 
Nie eą to sumy astroocmiccne naw* 
as nasze możliwości handlu zagranica 
o t  go, 8. O.

Zwiększyć przydziały cukru

Od 1 marce 194? r. wprowadza 
się ruch radio telefoniczny se Sta na 
zni Zjednoczonymi A P. ri* Zurich 
Berno azwaje. — New York. Opłata w 
ciągu całej doby aa trzy minutową ro* 
mowę zwykłą wynosi 1.246 *1 Dope- ^
ascaa aię rozmowy państwowe I pry* j   .
watne zwykłe a wezwaniem określ® os kartki Żywnościowe nosze t  y

osob_ dalece otrzymują ł etizymywoć m uły
Od dnia IS lutego »*> wprowadza by wedal a przydzsału •rJko “  *

!<S ru c h  te le fo n ic z n y  z Danią. Opłata , cukru o *  »  dna es osobę C® asy *

Wiem, jak wielką pncsytnością cie­
szy aię „Robotnik" w śwłecóe pracy. 
Dlatego moje szczupło wywody, pro­
siłbym ismtośoiś w rubryce 
„Czytelnicy mają głos* za so s góry 
dziękuję- Ulży coś te, jak również, mo­
że wywrzeć pożądany skutek a mym- 
sfków miarodajnych.

W dniu 11 b-aa. w komunikatach 
radiowych, jak również w prasie eo- 
dsaeame), ukazała się wiadomość a 
sukcesywnej produkcji sakro. Pro­
dukcja U rzekomo wzrosła w porów- 
nanau do roku ubiegłego a 100 proc. 
te jest a 180 ty* ton na 373 ty* ton 
cukru Należało by eią bardzo cieszyć 
z takiego etanu rweczy.

Ta obalałbym swrórfć uwagą cxy®-
nlfców miarodajnych, te a przydziału

prasa uaeaą przyszłość aazodową — 
dzśwci

Pragnąłbym swą d r a m ą  uwagą
wywołać Życzliwe podejście ds toj 
sprawy p r a s  esynsAi „Aprowizacji 
ł Handlu", by osoby, która mogą wpły 
nąć aa swśększenis racji ar eeięcznaj 
cukru t słodyczy, aśe pozostały obo­
jętna. J- T,.

Kurs
ogrodnictwa
dla działkowców

W celu ułatwienia |ah największej 
liczbie działkowców zdobyai* Ucho- 
wych wiadomości, Okręgowy Związek 
T.O.D. wraz z Wydziałem Ogrodni-

za trzymi nutową rozmowę wynosi 280 
zł. Dopuszcza eią rozmowy państwo­
we, prywatne zwykł* 1 pilna sra* * 
wezwaniem do rozmównicy.

W rozmowach dozwolona aą wsajr 
attóe Ję*y*kł europojakla

0,834 dkg eta dzień.
Czy lest to as du*o? Niech odezwą 

*aę lekarza, którzy są waęcsj zorien­
towani w racjonalnym odżywiatrfw- 

Cuktar jest nieodzowny w eodzten- 
aym epoZyciu. Csy wskazana byłoby 

w jag* epotyeśu,

Banda „Semper Fidelis Victoria 
przed sądem gdańskim

ftrfs  t t  lutego P T .*  W ojsksw y. » « -. 
tądrm  w Gdańsku rozpoczął aię p r o - | nUaeJL zawierając# pieczęć, stalag 
aa* przeciwka salonkom poUjmaną) Iną prażę, broń palną tęp 
organizacji występującej pod

IO S P 0 Q M Z E
(GR.) Wśród cblego szeregu ak­

cji, mających na celu należytą go­
spodarkę siłami ludzkimi, daje się 
odczuć brak zainteresowania nie­
zwykle ważnym zagadnieniem, ja ­
kim  jest sprawa bezpieczeństwa 
pracy.

Nad sprawą tą nie możemy na- 
dal przechodzić do porządku. Ma 
ona wielkie znaczenie ttis tylko hu­
manitarne, społeczne, lecz również 
ł gospodarcze. Niedostateczna orga 
nizacja bezpieczeństwa pracy nara­
ża gospodarkę narodową na oś- 
brzymie straty. Są to zagadnienia, 
nad rozwiązaniem których praco­
wano od szeregu już lat.

W Polsce istniał przed wojną In ­
sty tu t Spraw Społecznych, który 
specjalnie zajmował się przeprowa­
dzaniem badań nad zwiększaniem  
bezpieczeństwa pracy. W wielu pań 
stwach istniały odpowiednie inatp- 
tucje. Współpraca między nim i by­
ła ożywiona. Akcja ich dała olbrzy­
mie oszczędności.

W Polsce zagadnienie bezpieczeń­
stwa pracy jest niezmiernie ważne 
chociażby 4 a tego powodu, że w  
przemyśle naszym pracuje olbrzymi 
odsetek sił niewykwalifikowanych 
należycie, ten element ulega w y­
padkom najłatwiej. Jeżeli uweglęń  
nimy jeszcze konieczność dokony­
wania wytężonych wysiłków  4 wież 
ki brak sił roboczych, zrozumiemy, 
że akcja zapobiegania wypadkom  
winna być wysunięta do 
czołowych zagadnień.

Dotychczasowe podejście 
wy — bezpieczeństwo maszyny, a  
ważamy za całkowicie niewystar­
czające, bezpieczeństwo człowieka 
winno być podstawowym ehejż te ł 
założeniem.

UMOWY Z HOLANDIĄ
Do licznych umów handlowych, SW* 

wartych przez Polskę, w określ* po­
wojennym dochodzi ostatuto umowa 
handlowa i płatnicza, podpisana a «*Ś 
dem holenderskim.

Umowa przewiduj* wzajemny obrót 
towarowy, saldujący się zarówno po 
strome imports jak i  eksportu euzaą 
około 155 mallonów florenów.

Lista artykułów przewidzianych an 
import do Polaki w roku 1441 ebsj* 
muj* m in.: eynę, kauczuk, artykuły 
elektrotechniczna, chemikalia, a r t  lar- 
maoeutyczne. materiały dla produkcji 
emalierski*) i szklarskiej, kosws. by­
dło, nwktór* tłuszcze i a r t  kwloTOal- 
u*.

Eksportować będziemy A* Holandii; 
węgiel, cynk, wyroby żelazn e, tkaniny 
bawełniana, szkła, porcalaaę. sals p a  
tacowa Hp.

Podpisany dodatkowa n d A ł ł  
przewiduj* dostawę press Heśandtę 
holowników i barek di* Odry, aro* 
drag, kutrów rybnekkh i różnych w  
rządza* portowych 4 maasyw a s  ląto* 
ną sumę 30 mdw Boranów.

Wykonana* zamówień p u i l i m  
nych w ramach wspomnianego proto­
kółu dodatkowego oparte będzl* *sęś- 
ezoww es warunkach kredyt owy A

BILANS MięDZYNAJlOOOWTOO
b a n k u  o d b u d o w y

Międzynarodowy Bank OdbuflP-
wy i Rozwoju Gospodarczego ogło­
si! ostatn io  swój bilans na koniec 
grudnia 1946 r. Z bilansu tego wy­
nika, 11 pogotowia kasowa Banku, 
ulokowano w Innych bankach, w y­
nosi 83,2 m il dolarów, t  k tórych 
gros, bo 77,4 tnlL składa się * rów­
nych w alut tan ilenlainych na do­
lary w każdej chwili. Próca tago

będą się odbywały.
Mokotów — ul. Nazbutta 33, G.U.S.. 

od 3 do 10 szaros w godz. 17 — 19- 
Żoliborz — ul. Czarnieckiego 49, 

Szkoła Powszechna Nr 35, sd 5.111 
do 12.111. w godz. 17—19.

Praga — ul. Szeroka 3, Szkoła Po­
wszechna, ed dn. IJU . da dm 14.111, 

gods. 17— 1*.

bonach S karbu Państw a, oprocen- 
tow anych na 7/8 proc. Bank Mię­
dzynarodowy posiada ponadto w a  
tektyw nych banknotach w artoód  
538,5 m li dolarów w w alud#  rób- 
nych krajów , będących udziałowe*- 
ml Banku.

W ydatki adm łn tttracy jn#  i*  
gto półrocze r. tćk — Jako

god*. I?—ił. s z y  okres działalności toj tastybó
Zapisy przyjmują do 35 hm. P0-*®* \ ~ wyniosły 720 ty*, dolarów),

1 S i t o m l t o t ^ g w y  . W i a t  w to *

m  godz. t0—12 O płat, m  kur. tyu. dolarów , tym  .am y m

.r ..,.,, .  „ BMW|
JSampar Fidelł* Victoria'. Akt eskar- 
żenia zarzuca adk. H ń n ś e w le w r i  
h. sficarowi W P. ł  »7 tu **><»•»- 
karton ym aa. salłowaole wywar 
ria aitą prezji n* władze pańmwuw* 
ęr */kreeIe przed-wyborozyiu.

Organizacja rozpoczęła ńaU*ałność 
w końcu grudnia 194Ś r. Wztępas że- 
Aedzents wykazało, ż* przywódca er 
Mmtzaejt pełmi funkcję komendanta 
skręgs motsfcśeg* t  «w. NEW (Naro­
dowa Zjednoczenia Wojskowa), a »•- 
katoą warwą 8TV ,3*rop*r FldołU Tie 
koris'. pońługują* dę pse°doni«n«m

tmzuża

AU oskarżania aarcuaa M s*aaio 
włosowi tt  był ecgaaiaatoram majki, 
werbował ś* ulej aatonków, ttUsmł 
matsrlaśy eąiiegowekl*. ponadto wy­
dał rozkaz dokonania napadu rabna- 
kowego aa epółdaietaię gdyńską „Lo­
ros', r o  skazał *por*cd*lć lisię Ś*U 
toczy śamckratyosnyab. osłem wyko­
nania aa otok saatępnś* kapturowych 
wyroków iariertt.

Ftdtraalswiaa prayroaj* ńę do wtoy 
tylko mężeśowe awalająe winę ua Jod 
naga i  ttażyjącyi* arfoaków organi 
sesji pW Hwowtttlege. prayznad* jod 
aak I* utrzymywał kontakt a NSZ.

Rozprawa trwa.

Centralny Zarząd Przemyślu Drzewnego
■ a t i s i i l  w W a r a s a w l *  

rarowalkśw w Wydziale Easpstroeaśa na ttanswłsik*
rołerentów,

WERWSCTIISTWO X RRAKTYIĄ W PRZEMYŚLE.
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Wydalał Za®, •to.Miżi, sĄ. A.ł-,1»ow« l

(7 wykładów) zł. 30.

Zespól sanatoriów 
przeciwgruźliczych
p o d  zarządem  ZUSu

Między Ministerstwem Zdro­
wia a Zakładom Ubezpieczeń 
Społ. została zawarta umowa, na 
podstawie której dolnośląskie **
natoria przeciwgruźlicze w Ko­
warach, Bukowcu, Wysokiej Ł4 -
c« i Piotrowicach — Ł zw. zespół 
sanatoriów w Btikowoi koło Ko­
war, przechodzę pod zarząd Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Zakład przej*! takie 2 sanatoria 
przeciwgruźlicze (dla dorosłych 
i dla dzieci) w Kamieniogófze 
na Dolnym Śląsku. Łęczna ilość 
łóżek wynosi ponad 1-200, z cze- 
yo 30% zastrzegło sobie do dy­
spozycji Mki. Zdrowia.

Uzyskane przez ZUS sanatoria 
przyczynię »łe do *zerokie«© o- 
h jjd ? -  lc Ł„Iwl«Cui za g ro żo n y ch  
gruźlicę gbeapiecaonycŁ.

v̂ _  _____      Bank
wykazuj# za drugi# półroc*# 1948 
roku deficyt w auml# około pól m Ł  
dolarów .

OSŁABIENIE KONIUNKTURY 
W USA

PrzedatawłcSol# najw lękaeej I na j
poważniejszej w S tanach  Zjedno­
czonych organizacji dla badań §*■ 
apodarczych, znanej pod nazw* 
R a t io n a l  In d u o triri Cenfereoe# 
B oard" saalęgnęR opkiń w *>r* 
wi# perspektyw  n a w o ju  gospodar­
stw a narodow ego w  najbliższym  W 
k re d a  a  Zł najw ybitniejszych n *  
cm znawców gospodarczych. Sowa- 
fena ich większość pszewfetaje m a ­
cane osłabieni# koniunktury  okol# 
połowy ib . w wtopnhi przypotnhia- 
jącym  okras 1920 -  lAZł, a  n a w ^  
1926 r.

DEWALUACJA W RUMUNII
D ew aluacja pieniądz* rom uńskla 

go czyni d sL ze postępy. N a wolnym  
rynku  do lar notow ał w stycznia 
1946 r. 90 ty*. M , w października 
70 ty*„ z początkiem  grudnia 109 
ty*., a  s  końoam grudnia 200 ty*. 
W  atym niu 1947 r. k u n  900 tjm, m-
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Sekretariat Z. P. P. S.
czynny codziennie

Samochody z zagranicy dla Polski 
Część —  d la  p ry w a tn y c h  nabyw ców

i _ . 1 . ___ — —

S efcre tarla*  K lu b a  P m e b ik ie g o  P P S
(Z .P .P .S .) c z y n n y  je s t  e o d z te m d *  * d  
godz. 11 do 13 w Dooro Poaelsktan.
ni D a sz y ń sk ie g o  4 (łeL 88-883, w«-
wnętMsny 89), a  w god*. od 9-«J do 11

I od It «• 1* W CKW-m. <A D»- 
wrńskiogo 18, Wyttetal S e m o re w to w o  
Pnrtanenłamy (Wb 05*110. '*'*w oę*z*-

Walne Zebranie Dzielnicy 
Bielany

■W sali Szkoły Powszechnej przy ul. 
Zuga nir 16, zebrali się licznie człon­
kowie Dzielnicy, by wysłuchać sp ra­
w ozdania i  działalności Komitetu za 
ub. rok 1 wybrać nowe władze.

Sprawozdanie z rocznej działalno­
ści Komitetu referow ał to  w. tow. Ru­
dka, Papow ska i Pol. Jakkolwiek 
Dzielnica Bielany zalicza alę do je­
dnej z m niejszych dzielnic W arszawy, 
w pracy organizacyjnej w ykazała 'd u ­
żą aktywność. W« wszystkich akcjach 
politycznych b rała  żywy udział. O bro­
ty  zam iast 'prelim inowanych 100.000 
osiągnęły kwotę blisko 600.000 zł. 
Ilość członków wzrosła, pięciokrotnie. 
Prócz robotników , którzy jak  zwykle 
pierwsi garną się do swojej Partii, 
duży odsetek stanow ią towarzysze 
spośród inteligencji p racującej, * k tó ­
rych wielu zadeklarowało, a nawet 
przystąpiło  do czynnej pracy w Partii.

Dzielnica Powiśle
Komitet PPS Dzielnicy „Powiśle" 

niniejszym  składa serdeczne podzię­
kow anie wszystkim Towarzyszom, 
którzy wzdęli udział w uroczystości 
odsłonięci* po rtre tu  Tow. Niedział­
kowskiego M. ora* wręczenia nowo- 
ufundow&nego Sztandaru Dzielnicy w 
dn. 9.11.47 r.

KOMITET PPS 
DZIELNICY „POWIŚLE"

K IER O W N ICY  SZKÓŁ PA K TY JN TCH  
P P S

O dpraw a K ierow ników  Szkól P a r ty j ­
nych  w szystk ich  D zielnic w Stołecznym  
K om itecie P P 3  odhedzla etę dz iś w środę 
d n ia  19 lu tego  rb . o godz. 16-*J. ,

SZKOŁY EA RTY 4W E___
DZIKI.NIC W ARSZAW SKICH 

D ziś dn. 19.11, środa. god*. 18 — 20 Hl- 
a to ria  P P S  Jako nau k a  tak ty k i politycz­
nej doby obecnej, .Mokotów, tow . Szym a­
now ski, P ra g a  C en tr., tow . M uezynekl.

D n ia  30.11, czw artek, zods. 18—20, 
z to ria  P P S  Jako n auka tak ty k i politycz­
nej doby obecnej; Mokotów, tow. Szyma- 
now ski, F ra g a  C en tr., tow. M uszyński.

D nia  21.11, p ię tek , godz. 18—20 P ro ­
g ram  P a r tii. Mokotów, tow . Żaczek i P ra ­
ga  C en tr., tow . Jakubow ski,

D nia  24.11, poniedziałek, god*.,1 1  — JO 
A ktualne zagadnień . — Mokotów tow. 
Żaczek; P ra g a  C en tr, tow . Skrzypak.

D nia  25.11, w torek , godz 18—20 81*tut- 
M okotów, tow. K obyłecki; P ra g a  C entr. 
tow . L eparsk i.

D nia 2fl.II, środa, to d z  18—20 £«£1e
polityc.m o w kra^u. M okotów tow . K oby­
łecki; P ra g a  C entr. tow. Dsrillnflkl.

D nia 27.11, czw artek , godz, l*—20 Za­
gadn ien ie ruchu  zawodowego, Mokotów 
tow . K raw czyk; P ra g a  Cent. tow . D ubiń- 
sk i.

D nia 28.I I , P iątek , god*. 18-—*0 P lan
8-letnl, Mokotów toW. K obyłecki; P rago
C entr. tow . L eparsk i.

D nia * .m .  poniedziałek, god* I8 -* >
Spóldzielczośó, M okotów tow. K ędzierakl; 
P ra g o  C entr. tow . Skrzypek.

D n ia  4.I I I ,  w torek , 18 — 20 T echnika 
P ro p ag an d ., M okotów tow . 8erkow #ki, 
P ra g a  C entr. tow . Pogorzelski.

ODPRAW A MA DZIELNICY OCHOTA 
D nia 1* bm . o godz. 18 W lokalu D ziel­

nicy P P S  Ochota, ul. Niemcewicza S m .  
130, odbędzie »1« ®dJ ,r*w* 
Przew odniczących i S e k r e U ^  Kól p rzy­
należnych do D zielnicy P P S  Ochota.

D ZIF,LNICA ŻO ŁIB O B l 
D zielnica „ao liborz”  p ła tek  dn ia  21 lu ­

tego  rb „  o god*. 18-ej, ogólne zebr a r ie  
czionków 1 eym patyków  P P S  z odczytem  
tow  Tarło-M azowzkiego, Frzew odn 
p t. „P rob lem y  pa les ty ń sk ie ’ .

Po odczytaniu protokółu Komisji 
Rewizyjnej i po ożywionej dyskusji 
uchwalono rot urn zaufania I podzię­
kowanie Komitetowi M jego poży­
teczną pracę dla Partii.

Do nowego Komitet* ** następną I 
kadencję zostali wybrani następujący | 
to warz >•**•; Rudka. MijakwwW, Eł- 
sler, NłwteteMM, Marsza5, Peąwwdk*. 
Michoionek, Dobrowolski, Bernard, 
Kluk, Odrobin*. Do Komisji Rewi­
zyjnej tow. tow. Bielecki, Dsiarkow- 
«id 1 Poi.

Nowe Koło PPS
przy dyrekcji 
P .M . T yton iow ego

Na terenie Dyrekcji Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego, Warszawa, No­
wy świat nr 4, powstało Koło PPS.

Na odbytym w dnłn 13 lutego br 
zebraniu do Zarządu Koła zostali w y­
brani towa r*yw« Stępniewski Jó*ef— 
przewodniczący, Nowlck* Jadwig* —
zastępca pmwwodniozącego. Piotrow­
ska Wand* — wJkretaiw, Krysrty Zy­
gmunt — zestępoa aekrrtarm. Barow- 
aki Antoni — tfcairbnl* t Jędrzejczak 
Paweł — Mtrtępca skarbnik*.

1 Koło organiamcyjn* podlega Dzkstttś 
oy PPS SródtuAsśe**

Kolo PPS pruf „Adm. Nieruch Miej 
skich" Karowa » .  Ania 19.11. rb. o godz 
15-ei, zebrani* członków 1 sympatyków 
PPS s referatem tow. Jerzego Waltera 

DZIELNICA PRAGA CENTR. 
DMelnloa „Praga-Centralną". aaylada 

mta wszystkich słuchaczy 8*hoty PartyJ 
nej n  *to*>UlA SO wykłady odbywajk *1* 
w zmienionym lokalu, t.J. przy ul. Szero­
kiej Nr 10, lokal Szkoły Powszechnej (II 
pietra).

DZIELNICA MOKOTÓW
Komitet PPS Dzielnicy Mokotów poda­

je do wiadomości, *e w dniu 2l.II.i947 r. 
(p iątek) o god*. 19 w lokalu Dzielnicy, 
Choctm ska 4 odbędzie zle zebranie Kola 
P relegen tów . S taw iennictw o w szyatklcb 
Tow. Tow. Prelegentów obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOLA ZOM

Central* Zbytu Samochodów 
zakupiła w Danii, w ramach u- 
mowy elearmowej, ok. 600 sa­
mochodów marki „Chevrolet" 
a montowni General Motor* w 
Kopenhadze. Z partii tej przy­
było Jul do Polski osiemdzie­
siąt kilka samochodów. Tran­
sport dużych 200 samochodów 
został przez mrozy uwięziony 
na Morzu Bałtyckim. Ponadto 
Centrala Zbytu Samochodów 
zakupiła 1.500 wozów z demo­
bilu amerykańskiego we Fran­
cji. Samochody te nadchodzą 
Już partiam i do Polski i roz­
dziela się je pomiędzy instytu­
cje państwowe i społeczne we­
dług rozdzielnika Komitetu E- 
konomicznego przy Prezydium 
Rady Ministrów. Zakupione sa­
m ochody z demobilu armii 
Marsz. Rokossowskiego zostały  
już rozdzielone pom iędzy in ­
stytucje państwowe, spółdziel-|

cz« 1 społeczne. Pozostałe sa­
mochody znajdują «ią w rói- 
nych punktach C. Ł  8. I aą 
przeznaczona do wolnej apenw 
dąży. Są to przeważni* sam** 
chody poniemieckie, różnej* 
rodzaju i w różnym stanie. Ce­
ny ich wahają slą od t t  4® 
300 tysięcy złotych.

W Warszawie znajdują *tą 
dwa punkty sprzedaży C. Ł  8e 
— ul. Grójecka 78 i Chłodu* SI

Dn. 19 bm . o god*. 15 odbędzie się 
ogólne zebranie eztonkó— -  *
ZOM (R adzym ińaka 7).

Koło Rzem ieślników  sam oistnych  Pol
sk ie j P a r tii  Socjalistycznej zaw iadam ia, 
re je s tra c ja  Jak rów nież zapisy J>» norwycl 

Jonków ,

Przesunięcie
godziny policyjnej
w Zakopanem

Zarząd M iejski Z akopanegó  
podaje do w iadom ości, że godzi­
na policyjna została przesunięta 
na 23-cią. ,

I T
Mistrzostwa świata w hokeju

Rozegrany na Stadionie Zimowym 
w Pradze dalszy mecz hokejowy o 
mistrzostwo Europy 1 świata mię­
dzy reprezentacjami Australl 1 Bel­
gii, zakończy! *1? zwycięstwem Au- 
etroll w stosunku 14:5 (2:0, 6:0, 
6:5).

Mecz sta! pńzw cały cza* pod 
znakiem przewagi drużyny austria­
ckiej.

Hokej
L U B IN . —  AZS (W arszaw a) — 

AZS (Lublin) 8:1.
TORUŃ. — KKS „Pomorzanin"— 

Reprez. Torunia 5:1.
(POZNAŃ. — AZS (Poznań) — 

RS „Wyry" (Śląsk) 4:1.. RS „Wy­
ry" (Śląsk) — Lecla (Poznań) 8:2.

W drugim meczu, rozegranym 
wczoraj o 15-ej, apcrtkaly etę druży­
ny Szwajcarii 1 Rumunii Spotka* 
nie przyniosło zwycięstwo Szwajca* 
rom w atosunku 13:3 (7:0, 0:2,
6:1). Rumuni grali niezwykle ofiar 
nie. Na całej drużynie grw a (car­
skiej znać było silne przemęczeni* 
wywołane dwom* ciężkimi mecaa? 
mi: ze Szwecją 1 USA.

Wieczorem odbył cię mecz Szwe­
cji z Ameryką. Zwyciężył* drużyn* 
szwedzka w etoaunku 4:1 (3:0. 2:0, 
0:1). Dl* z w y c ię z c ó w  bramki HJo- 
byli. LJungman 1 Erlccoo, podczaa, 
gdy dla USA Wen zdobył bramkę 
w ostatniej minucie gry.

OGŁOSZENIA DROBNE

Boks

R efera t o ruch u  sawodowyz* wygtoei 
tow. K lśletn lckt.

KOLO PI*8 BBBHTBŚLNTKftW
P_.

•Spisy na nowych 
członków, odbyw ają  •>« ł oĄ dni® 1 
lutego r. b. w każdy w torek  1 p iątek , w 
godzinach 15 m. 80 do godz. 17 m. 80 w 
Stołecznym  K om itecie P P S . ul. M okotow ­
ska 24 — IV  P.

KOLO P P S  ODDZ. DROG. M IE JS K I 
Koło P P S  Oddział D rogow y M iejski dn. 

20.11 (czw artek) r .  b. o godz. lo -te j, na 
Żoliborzu p rzy  ul. N legolew zklego 1. od­
będzie ale zebrani*  członków 1 *ym paty­
ków P P S  * ref. tow . M oyzyktewlcz*.

KOLO P P fl PBZY TCH 
PCH. ul. P lu aa  XI N r »  w  śród* dnia 

19 II r . b. eebranl* ozłonków 1 śym paty- 
ków P P S  « refe ra tem  tow . N apiórkow - 
śklego.
KOMITET PPS ODANSK — WKSESZOZ 

K om itet D zielnicy P P S  G dańsk — 
Wrzwwe* oglaaz* * dniem  17 lu tego  b .r.

C own* re jez trac je
Itte tu . k tórzy  w stąp ili do p e rtll w ro ­

ku  1946 — 1946 i w cześniej. R e je strac ja
nl* obow iązuje Jedyni* tych , k tó rzy  w s tą ­
pili do p a r tii  w roku 1947.“ Ł* *-*— — e»

Skreślony

SPO TK A N IE M IĘDZYSZKOLNE
Zawody bokserskie między szkol­

ną drużyną Liceum Budownictwa 
a reprezentacją pozostałych szkól 
średnich Lublina, przyniosły zwy­
cięstwo reprezentacji, która wygra 
ła spotkanie w stosunku 9:7.

ABYTMOMETJE, aiaw ysa de »*»•»**.
ozenie. K uple  — sprzedam. Jaw orek i —
Chm ielna 26.

l-OŚKUKUJE W lelgom aea W leelaw * W a-
cl-awa urodzonego 1.12. 1925 r . w S iedl­
cach. zam ieszkałego przed pow ^U niem  w  
W arazaw ie. ul. °u !aw sk a  1S2, B ra ł udzlaJ 
w powfltanlu n a  Mokotowie, t g i nał hea 
wieści, k tó ry  a kole^dw  lub fnajom ych  
w iedziałby coś o Jeno loeie proM ony ie»t 
o podanie wiadom ości ojcu. Gdynia, 
poczt. 183 Adam W lelgom aa.

R1EORZED01A TABELA WTGRARTGR
5-fy dz ień  c iągnien ia  ll-ej Klasy 49 Loterii

 ___   kTl.ll w runu ton.
Towar*/**, którzy nie zarejeetruj* Sit

do dn. 15.111. b. r. zostanie ------ “ ”
* t u ty  członków K om itetu .

Przetarg nieograniczony
Dyrelkcja Okręgu Pocrt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przrtarg  

nieograniczony na w ykonanie dodatkow ych robót budowlano-remontowych 
w Urzędzie poczt.-lei. Ciechanów 1. *

Przetarg rozpocznie się dn. 28 lutego 1947 r. o godz. 10, w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie, przy ul. Sw. Barbary 2.

Do tego term inu dopuszczalne Jest składanie ofert pisemnych na wy­
danych przez Dyrekcję form ularzach ofertow ych w zapieczętowanych ko­
pertach, opatrzonych napisam i: „Oferta na dodatkow e roboty remontowe 
w Upt. Ciechanów 1" do skrzynki ofertow ej, umieszczonej przy Kancelarii 
Dyrekcji, 1-sze piętro, ul. Sw. Barbary 2.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyr Okr. 
P i T. w W arszawie, ul. Sw. B arbary 2, Oddział Budowlany, Ul piętro, 
pokój n r 19, od godz. 9 — 12, prócz dnii świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru i  przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na cenę oraz praw o uznania, że przetarg t.i* dał wyniku.

370.1

NrNr 4531 
16436 19114 
23756 25183 
37576 41100 
48634 52612 
59338 61171

Ogłoszenie o przetargu
U bezpieczania Spoleozn* w OUztyoi* ogtaaza przetarg  nieograniczony

jo* wykonanie robót:
1) robotv budowlame,
2) roboty in stalacji ogrzewniczej ł taziełmej w budynku przy ul. Mi-

okiewicza no* 1 w Olsrtyrwa.
Term in w ykonani, robót budowlanych 1.VI1.1947 r. -  d l .  ogrzewaj

ezych i łaziebnych 1.V.1947 r.
O ferty należy składać w term inie do 25.11.47 r. do godz. 10 ej w Ubez­

p ieczan i Społecznej pokój n r  12, gdzie też oferenci mogą się zapoznać ze 
szczegółowymi w arunkam i robót oraz otrzym ać za zwrotem kosztów slope
kosztorysy.

W adium  w wysokości 2 proc. należy wpłacać do Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego Oddział w Olsztynie, konlo nr 68.

W adia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 10 dni 
po otw arciu ofert.

Ubezpieczalnia zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu przedsię 
biorcy, be* względu na cenę orąz praw o uznania, że* przetarg nie dał wy­
niku, ponadto praw o w yłączeni, niektórych robót objętych kosztorysem, 
lub przyjęcie w ybranych z ofert robót, *709

Wygrana t.000.000 d .  Nr 8361 
(p a d ła  w  L u b lin ie ) .

W ygram 100.000 *Ł Nr 3734.
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 27457 

84816 45288 46638 66261 59876 60255 
65996 66563 67161.

Wygrane po 10.000 zł.
8298 11886 15738 17298 
20020 21301 21737 22941
28452 31698 33894 36898
44017 44334 44783 47802
53480 54463 58163 58504
62482 66297. 67065 69953.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 1217
9973 14700 15891 25404 20888 30614
34108 35628 37175 38777 4u8c4 52o23
53007 55047 55485 59052 61178 61198
61205 62295 63172 63566 65538 65562
60857 67430 68470. W  %

Wygrane p» 2.000 zł. NrNr 1341
2517 3245 4076 4321 4667 4588 5006
6033 7047 7412 8044 8948 9104 10034
12139 13324 13554 14425 15634 15842
17464 18097 20791 21293 21848 22617
23051 24184 24592 26513 26908 27311
27729 33701 33703 34707 36523 36879
37754 41052 41225 41439 42736 45108
45573 46092 48071 50132 50469 51262
51809 52041 53420 54108 55139 56385
57216 58002 58123 58190 58579 59001
60376 65C62 55954 66267 66597. 66790

66993 68793 59824. v_

Dalszy ciąg wygranych po S00 «Ł
* 3-ego dn ia  ciągnienia.

*5001 7 5» 63 85 170 252
SM 422 83 487 488 496 615 616 807
700 756 795 813 906 957 46124 160 
268 309 359 406 476 520 565 617 6oi 
787 825 828 834 879 885 909 994 47028 
52 71 88 132 258 334 451 776 786 817
938 979 887 48043 48 95 142 177 219
297 321 427 443 558 637 640 49026 35 
125 253 313 324 363 383 418 424 480
589 816 870 681 741 748 838 841 871
901 999.

500,6 153 154 218 219 270 277 280
289 314 328 435 505 528 537 561 613
623 669 677 699 704 762 826 830 374
885 889 51011 14 54 89 141 161 182
261 335 380 400 411 472 507 543 550
703 715 337 832 835 52030 96 100 145
163 206 221 351 354 428 455 51 597
767 776 781 801 820 881 882 53033 111
163 175 188 263 205 404 549 598 802
bl8 673 697 718 792 809 850 880 929
54081 153 159 195 271 291 303 322 324 
339 411 825 975 55021 74 162 168 169
207 228 278 318 327 418 432 462 47 7
495'509 609 627 787 951 908 56052 123 
251 255 342 697 741 857 57112 118 127 
141 164 202 231 280 393 398 410 533 
568 590 593 734 832 843 919 952 58156
164 251 371 487 562 585 629 643 740

i -

757 967 997 59013 47 84 209 347 388
438 534 602 663 674 745 768 773 811
915 990.

60073 90 94 97 104- 214 267 834 466
478 563 737 788 857 860 869 878 905
961 989 997 61074 277 297 339 393 438 
472 495 504 563 578 592 683 699 722 
765 916 999 62169 331 405 570 648 
063 608 670 692 792 907 63048 81 8S 
138 143 186 189 205 296 333 45 423 543 

620 770 64000 169 245 *19 45*^683 71S 
749 750 784 896 867 65008 82 170 230 
206 407 425 454 470 508 610 522 383
600 628 673 699 706 717 739 792 827
907 9J8 66005 88 104 136 278 358 33C 
486 518 527 531 548 587 630 674 720 
724 827 974 67187 168 175 223 439 449 
466 478 549 557 609 647 762 770 823
890 907 68068 78 130 172 194 282 336'
394 405 422 486 540 610 710 787 929
69079 96 151 224 257 297 304 334 430 
469 510 526 662 792 861 887 878. ^

W ygrane po 500 *Ł ,
• z 1-ego d n ia  ciągnienia) 

W ygrane po 500 zł, N rN r 15 130 34̂ 1
431 573 610 844 848 897 1019 291 33* 
465 485 514 565 568 570 574 597 632
644 719 799 802 803 836 855 924 958
2080 85 111 120 204 224 313 409 427
440 457 465 507 560 564 635 791 933
969 3011 22 49 65 85 180 209 216 509 
519 560 561 579 582 636 644 904 669
689 769 793 813 841 913 930 932 940
4016 67 74 79 243 345 430 456 473 539 
540 566 592 680 813 84«j 874 057 5044
70 225 270 328 388 417 714,780 068
974 6088 155 180 246 258 319 407 921’
632 880 7005 128 171)177 209 212 297
311 336 519 523 540 900 602 724 78«
826 832 851 869 880 *80 8136 183 20« 
257 270 318 360 420 463'548 561 691
729 743 976 9006 47 171 220 236 365
374 475 509 512 641 677 838 928.

10054 087 141 196 214 2374326,54*
384 410 504 554 595 617 <fr2 6844732
854 876 021 036 11C41 083 152 253 2*3
289 389 455 488 724 803 024 12003 012
036 064 096 103 146 162 171 188 232
337 387 391 519 541 638 665 814 860
912 048 13017 054 083 123 204 206 320
310 382 393 483 477 570 645 718 728
738 752 923 088 14008 029 048 148 204 
212 215 231 2G6 570 701 703 705 707, 
713 759 772 780 804 821 841 15064 087. 
135 239 437 440 511 516 540 572 598
01ti 017 693 706 776 730 799 862 863
880 944 957 0J2 16001 053 069 245 267. 
296 347 370 402 712 735 735 883 910 
959 996 17098 113 215 308 380 463 46fl 
516 535 693 716 755 820 848 868 914 
18062 104 183 196 214 215 245 274 279 
283 300 357 430 518 524 547 643 650 
873 712 713 731 704 932 19050 125 190 
188 206 221 209 293 355 37^ 381 43Z 
498 600 607 788 993.

Wygrane po 500 zł należy sprawdzać w kolekturze.

i



Żeby nie było za późno
Warszaiua czeka na zatwierdzenie

tegorocznych kredytów budowlanych
Zbyt długo ciągnie się sprawa 

zatwierdzenia kredytów budo­
wlanych na rok 1947. N ie wia­
domo, jakie tiły powodują od­
wlekanie ostatecznej decyzji, 
dość, iż do tej chwili jeszcze 
konkretnie nie wiadomo, jakie 
aumy na odbudowę przeznacza 
« ę  dila Warszawy.

Toteż dopiero w li pcu bf. —  
fak oświadczył przedstawicielo­
wi S-AP-u — dyrektor W D O — 
Sterner, wkroczy Warszawa w 
pełny ruch budowlany.

DOŚW IADCZENIE  
P O W IN N O  UCZYĆ  

Oświadczenie to i« t  pewną 
. niespodzianką. Z  całego szeregu 

bowiem wypowiedzi, jakie sły­
szeliśmy na temat ęezofiu budo. 
wlanego 1946, ogó ln ie  powta­
rzanym zarzutem i popełnianym  
błędom w odbudow ie, który 
wszyscy zainteresowani stolicy 
podkreślali, było zbyt późne uru­
chomienie kredytów { w rezulta­
cie rozkręcenie sie sezonu budo­
wlanego dopiero na iesieni.

Pocieszającą wiadomością lest 
saattomiast oświadczenie dyr. Ster. 
eera, ie  w tej chwili rozpoczęto 
w Warszawie magazynowanie 
wielkich SI ości podstawowych 
materiałów budowlanych.

Ponieważ w 1946 roku mieli­
śmy przykre doświadczenia na 
tym polu (sprawa cementu), sa­
dzimy, źe tó zagadnienie w nad 
-chodzącym sezonie < zostanie le­
pie! rozwiązane 1 większych tru- 
dn ' -i * tego powodu Spodzie­
wać sif nie należy.

CHĘTNYCH NIE BRAK 
Na dużą skale ma sie zastoso­

wać materiały zastępcze, który­
mi projąjjetuie się zastąpić przede 
wszystkirti brakuiące nam drze­
wo. N p. zamiast klepki debowei 
na parkiet bedą stosowane po­
dłogi ksylolitowe (mieszanka

trocin, magnezytu i chlorku ma­
gnezu), p o d ło g ę  taką posiada 
już now o - wybudowany gmach 
Sejmu.

Warszawa jednak nie czeka, na 
ogłoszenie sumy, przeznaczonej 
w rb. na jej odbudow ę luz ohe 
cnie wpływa okcrło 60 p lan ó w  
miesięcznie do Inspekcji Budo­
wlanej celem ich zatwierdzenia 
Punkt ciężkości przenosi się więc 
z remontu na budowę. Olbrzy­
mia większość podań pochodzi 
jednak od instytucję publicznych. 
Projektowana nowelizacja usta­
wy budowlanej winna również 
ożywić inicjatywę prywatną.

Z  ważniejszych budow li, jaki­
mi W arszawa rozpocznie sezon 
1947 f. należy wymienić m. m.

kom pleks gmachów ministerstwa 
Przemysłu (plac Trzech Krzyży), 
Dom  Słowa Polskiego (ul. Sre­
brna, M iedziana), D om  Chłopa 
(Sosnowa, W ielk a), gmach T ow . 
Ekonomistów (N ow y  Świat), 
gmach Banku H andlow ego (ul. 
Z god a), gmach PZUW  (ul. Ka­
rasia), gmach Zarządu Miejskie­
go (A l. jerozolim skie Nr. 4 i 6 ) , 
hotel ZASP-u (ul. Czerwonego  
Krzyża) ihd. (Sk).

Czekolada
dla dzieci

Minia tor* two ApcowizacH i Handlu 
rwolrmto dla dzi©oi od lat 7— 12, któ­
rym prryaługują karty „D“ po dwi* 
tabliczki csekolady, wagi 113.4 g„ ja­
ko ekwiwalent *a nalefasa im w mie­
siącu lutym mleko.

Rozdzielnik, zawierający 3.615.686 
tabliczek lą-czaej wagi 410.018,7 kg. 
obejmuje również dizieoi kolejarzy, 
hutników t górników.

W a rsz a w a  o trz y m a  140.80S taI>H- 
caek wagi 16.982,2 kg.

Warszawa
s t u d i a

c f . e r o d a w c o m
W dowód omam* ** beżMUterewyw- 

ną praoę przy budowie partaś piecy­
ków dla biednej ludnośca Warszawy— 
szesnastu pracowników łabryki w 
Słupsku wyróżniony oh toctało przez 
N. R. O. W. odznaiką odbudowy War­
szawy.

ltiż. Sztamdoen i robotniKa St Ko- 
łaóz-yńskiego, który pracował bezpłat­
nie 122 godziny — nagrodzono b!- a- 
rowymś odmaikatm, pozostałych ozier- 
ta  stu — dyplomami. Fabryka za szla­
chetną inicjatywą otrzymała srebrną 
odznakę.

Frontem do Wis2y
Nowe statki i nowe połączenia

Nowe statki i nowe połączenia
Skutkiem długotrwałych mrozów

powłoka lodowa na Wiśle wynosi
przeciętnie .około 80 ctn. grubości. W 
związku z tym uruchomianie żeglugi 
na rzece spodziewane jest ńie wcześ­
niej ni* w końcu macća lub z począt­
kiem kwietnia.

W r. biei. uruchomiona zostanie So 
w* Hnia Żeglugi na Wiśle na trasie 
Warszawa — Włocławek z przedłużę 
Eiero do Tczewa, a Stamtąd d® Gdań­
ska. Gdyni i felMąga statkami Mor­
skiej Żeglugi Przybrzeżnej.

Na lin i! Warszaw* — Włocławek 
kursować będzie 5 statków, wyposa­
żonych w oddzielne I czteroosobo­
we kabiny z miejscami sypialnymi. 
Statki d® Włocławika i z Włocławka 
odchodzić będą codziennie wieczorem. 
Czas przejazdu 36 godzin. Powstanie 
led nowe połączenie Warszawy z San 
domierzeni przez Puławy - Dęblin.

Statki odchodzić będą z Warszawy * 
godz. 12-ej I przybywać będą do San­
domierza na drugi dzień o godz. 20 -J, 
Dalsze połączenie s Krakowem ob­
sługiwane jret przet Krakowską Soól 
dzielnię Żeglugową.

Koszty przejazdu ulegną w r. b:e*. 
podwyżce.

Dotychczas żegluga wiślana był* 
pod zarządem komisarycznym. Dzia­
łalność tego zarządu wygasa w mar­
cu r. b. W związku z tym żegluga na 
Wiśle wejdzie Jako autonomiczne 
przedsiębiorstwo w skład przedsiębior 
fttwa Polskie Drogi Wodne,

W ramach rozbudowy Żeglugi śród­
lądowej uruchomione zostanie w biei. 
roku połączenie Wisły .z Odrą przes 
Kanał Bydgoski. Dolną i Górną Noteć 
oraz Wartę do Poznania. Na wwchód 
nastąpi połączonle Wisły z ELblągłem 
1 Jeziorami Mazurskimi.

Węzeł ten będzie rozsupłany
a fest nim Kązeł Kniejowy Warszawski

•  -la a l u __1 . _ alhwsl

Mozolna i trudna odbudowa 
zakończy się likwidacją Dworca WiIeńsk;ego

Odbudowa węzła kólejOWego war­
szawskiego jest przedsięwzięciem ol­
brzymim. Warszawa jeśl punktem cetn

Do końca lutego br
realizacja przydziałów dla SPB

W pi*rw**ych miesiącach odbudo 
W* War*** wy w r. 1048 SPB, Jako Jod 
o* i  głównyoh placówek budowla­
nych, sawerłk k pracownikami wmo-

D zisie jsza  
i  oda literacka
DMO 10 te l I  | .  l t  «  rair.adh łród

Liśerttoklwh, Organizowanych przei 
tw  Kaw. Literałów polski eh odbędzie 
dą W gmachu Źartądu Mlej*kiegi> 
BGK przy Al. Jerozolimskich l, po­
kój SM, wieczór a ułomki T, Samee- 
iiego. Wstęp rf. S0.— __________

wę Zbiorową, zobowiązując się roz 
dzielać dostarczone przes Ministerstwo 
Odbudowy Jako premie przydziały
tekstylne.

Umowa, obejmując ók. SO.006 pra­
cowników SPB obowiązywał* do m*r 
aa 1948 r>t tj. do ahwiM, w której mia­
ły być wprowadzone karty odadełów*.

Mimo wield trudności, udało *ię «*  
■Mzować te przydziały tekstylne Z* 
szereg miesięcy 19« r. do Ustopad* 
włącznie,

Pewna Hol# <*6b. aataudnionywh 
w tym czasie w SPB, Jeszcze ni# ode­
brała swojej należności. Możn* Ją po 
brać do końca lutego tar. *  Centrali 
SPB (Al. Stalin* 87).

Z tali koncertowej
Tiio Wiłkomirskich

Interesujący pro/ram Tria W U ko- 
miro kich zawierał sonatę wiolonczelo­
wą Chopina (1 połowa XIX w.), trio 
Brahmsa (11 pdoum XIX w.) I Mo 
Szostakowicza (1 polewa XX w.). Trio 
Brahmsa jest dobrze skomponowani, 
brzmi bet zarzutu, lecz stosunkowo 
mato wzrusza, u jeszcze mnitj pory­
wa. Dzieło Chopina jest utworem nie­
co starszym w stosunku do innych. 
Zarówno rytmika, jako też i melody­
ka wraz Z harmonią mają mniej twór­
czej ekspansji, mniej siły przekony­
wującej ekspresji muzycznej od takich 
arcydzieł lak sonaty fortepianowe, e- 
tiu iy. mazurki Ud. Dzieło Szostako­
wicza ujmuje doskonałą techniką kom­
pozytorską, bezpoirednioicią, tempera­
mentem I charakterystycznotrią po­
szczególnych częiri.

Trio Wiłkomirskich dobrze *1 f *  
sąpltało es zakresie eeersenia muzyki 
zespołowej (kameralnej) w Polsce. Na 
koncercie w dn. 14 b.m sprostało za­
daniom nałożonym przei 
rów Wykonawcom tek dzieł. Podnieił 
należy muzykalność artystów, kwietne 
spanowanie techniki gry zespołowej I 
należyte uzewnętrznianie treict mu­
zyczne) odtwarzanych kompssycyj. 
Partia skrzypiec W niektórych ustę- 
pach dtiei powinna b y i bardziej uwy­
puklana, e partia fortepianowa Więcej 
ta m o w a n a  ( B r a h m i) , Im  f# fy  ^  
drobne usterki, do których udękezej 
wagi przykładne nie ariety.

Odtworzenie utworów Griega przez 
Orkiestrę Filharmonii pod dyr. S. Na­
wrota było bezsprzecznie lepsze od 
Urpretacyj utworów Boetkouens 
Schuberta na koncercie 261.

—  Koncert Griega
(•nem, instrumenty dęte M  brzmiedy 
poprawnie w  wyjątkiem... pewnych
niedociągnięć jednego ,  muzyków.

Solistką ras koncercie była ipte- 
waczka J. Gadejska, artystka kultu­
ralna, Ipiewająca z należytym wyra­
zem muzycznym. Fred. Letżld akom­
paniował, jdk taweze, bez zarzirta. 
Słowo wstępne wygłosił Cs. Oletewski 
zwięźle I dobrze. Trudno jednak zgo­
dzić się z prelegentem odnośnie więk­
szego wpływu, który jakoby miał wy­
wrzeć Chopin na Griega. Zapewne 
Grieg wchłaniał W debts dzieła twór­
ców doby minionej, u więc I Chopina. 
Twierdzenie, U wpływ ten był znacz­
ny, jest niecu przesadzone. U J.P .

f *  u s ły s z y  m y
L o  u i R A D IO

j a w  a u t e k , t t  ŁUTY 
Warszawa L

m*

wifcciorur; ®.M Audycja r o z r y ta ,  41.M

IIJS Koncert orkiestry t y eezn.; 43.10 
Ostatnie wlad. dzleantS* radiowe*®; B.W  
Uusyka poważna.

I lfasyka rasrywkowa; M.W ***>1

tralhym dla całego raohu kolejowego 
Polsce.

Jednym s fragmentów odbudowy 
warszawskiego węzła kolejowego jest 
szybkie uruchomienie linii średnico­
wej — gdzie roboty prowadzone *ą 
od szeregu miesięcy.

Równocześnie z prawadzonytnl w 
A-l. Jerózólintskiól) pracami nad budo 
wą tunelu dla dwóch następnych to­
rów lidil średnicowej, będzie w t. 1947 
prowadzona pod nadzorem Dyrekcji 
Odbudowy Węzł* — budów* nowych 
wiaduktów 1 nasypów linii średnico­
wej od wylotu tunelu d® mostu śred­
nicowego s* Wiśle.

Projektuje Mą zastąpienie zniszczo­
nych wiaduktów nasypem. Natomiast 
nowe wiadukty powstaną nad ulicami 
Czerwonego Krzyża, Solec, Wybrzeże 
Kościusukowskie, Górna. Bulwarowa. 
Będą one jud zbudowane pod czte­
ry tory.

ZNIKNIE DWORZEC WILENSKS 
Mocno związani Z odbudową linii 

średnicowej Je# apraw* likwidacji 
Dworca WSleńskiago, który hamuje 
naiuMltiy roirtWt Pragi ł blokuje wy 
Ml wielkiej, projektowanej arterii Za- 
óhód — Wschód, którs ma Wee przez 
m o i DąSzróWt&o - Aląikś. Ostatni© 
itsterpeiłację w apirwwte preemieeśemłe 
Dworca WSteiS^tlego wmotata Dziel. 
Radi Naród. Prag® — Pćbioe do Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodowej.

Int. Kostrzewakl, dyrektor Okręgo­
wej Dyrekcji P. K. P.. «*pyUny przez 
naa o rdaind# w sprswte Dworno* Wi­
leńskiego, oświadcza:

— Nad ifikwśdaeją Dwwea WHeń- 
s ki ego zastanawialiśmy tlę jud daw­
niej I likwidacja jego została posta­
nowiona w 1939 r. Ptao t «  Jezt w 
dalszym elągu a.Mualny, realizować 
się go jednak zacznie po odbudowi#
litiia średnicow e).

Dlatego te* poza koniecznymi drob­
nymi pracami ul* przeprowadza alę 
na Dworni Wileńskim żadnych włąk- 
szyeh imwestycyj.

WĘZEŁ GORDYJSKI 
Pomazaliśmy ju* na lamzdl ,Jt© 

botarlka*‘ aprawę użycia gruzu z ty«* 
dworców do regulacji Wisły, wycho­
dząc z założenia, że opłaci aię to * wl* 
lu względów. Dwitana drogami mógł­
by liść grniz nad Wtałę: limą kolejową 
obwodową, północną praw Dworzec 
Gdański I przes edbwdowawy łmsel 
linii żrednieowycb.

Pierwsza koncepcja odpada, pcede- 
wM w obrębie daejl Warszaw* Za- 
cbodula tory pociągów roboczych mu 
dałyby się krzyżować z fuchwn o*o- 
bowyzn, kierowanym na otaeję War­
saw * Gł. Skrzyżowani# taki# spowe 
dowałoby ©późnienia podągów oso­
bowych. *tbo godzśan* pomoj# pocią­
gów roboczych

TRZEBA SIĘ ZASTANOWIĆ 
Z propozycją użycia gruzu do prae 

rcgulującytb uad Wiełą OAręgowa 
Dyrekoj* Dróg Wodnych wystąpi?*,

stąpiła nadto w chwili, gdy wybudo­
wano już 6 km. torów na Szczęśliwi­
ec. Wreszcie Dyrekcja Dróg Wodnych 
chce pokryć tylko część kosztów zwią 
Zanyeh z# zmianą kierunku wywóz­
ki.

Nad wywózką 40 tysięcy metrów 
sześciennych gruzu t najracjonalniej­
szym zużyciem go należy się jednak 
Zastanowić, zwłaszcza, że obecnie gro. 
madżi się go w Szcżęśliwicafth na ol­
brzymią kupę, i której BOS zamierza 
kiedyś tam na peryferiach itulicy 
stworżyć .malowniczy tańeućh ąór- 
Ski“ w ramach projektowanego dl* 
zachodnich peryferyj Warszawy — 
parku.

Park, parkiem — obejdffle się Jed­
nak może be t gruzu, który przecież 
możnaby, ze względu ns jego wysoką 
Wartość gatunkową (duży procent ce­
m entu) suitYtkowwć bardziej celowo.

fP*t

T E A T B  P O L S K I (K a ra s i*  Z) i 
flroda — ..Ezkoj* ob m o w r".

&  -  7 w ^ * n o°bpA o w r.

t t r - pĄ  ..UH-
^ ; A « MK ^ N O bS p % W Y  (MSZ.

O - f T U O I O -  .J to ro w s ^ S l>
gnds. 18 ..ftztachsctwe 4u»»jr J . ■ nenu
**TEA TB „JA S K Ó Ł K A ”  (M t.r**ałkbW 9k* 
BSt eodz W -  ..B apraasam y,« »  »««>- 
S ” ' irodz 18 „Ma* pornębiony No,ter*.

TEA TB MUZYCZNY W f ( «  f c ć l jw -  
ska  2): godz 18 ,,*ołnters Królowej Mn.

d* ¥ lŚ f 4  im w n  w a rsz a w y  tniud'*.
Karowa SD godz. 12 30 Pan Tom b u t n  a 
dom" (w dni powszednie przedstawieni* 
aamlmlete di* z*1- i 'r.stytucji).

P R A S K 1 T E A T R  R E W II , 7dV£7 n u " * ^ -  
aka S) • Rewia ..Zimowa Parada . Por *- 
tek godz. 17. 19. W niedziel*  t ś w is t*  
godz. 15, l t ,  l i

„POW ROTY”  W „JA S K O M *  
dnia 19 b.m. w teatr** 

rozpoczyna w ystępy W ar?* T eatr t -j ja. 
d ow r ..P roblem y najnow sza sftuka  W#
M orozow icz-S zczepkow skiej „ P o w ro ty  .

OłMsady stanow ią: H Bętkowska A Ta- 
siftflka M Leśniew ska t ® i  
R e ł Z M odrzew ski P o c i godz 70.15. 

WARSZAWA SWOIM ORLĘTOM 
W niedziel*. 43 bm., o godz. 18 3°  *  

sali Rom a” (ul. Nowogrodzka) uiz-tdr.a 
Aeroklub W irB ^w ek i kon^ H 
wy ■ udziałem O. Dldur, M Chn.urKow 
sWed, Wiery Oran. Wiech* chóru Cz*-
^C ałkow ity  dochód przem arza się n* 
szkolents kad r lotnictw a sportow ego.

f KINA)
K IN O  „P A L L A D IU M  (Złoi* Nr 5)3 

„8yń piolku” . Poc*. seaaa.ów 1*. tę. ta. 
t0. W  nledzlsla 1 św ięta od godz

KINO „POLONIA” (Marszałkowska s«):
„ Niebo Jeat dl* Poc* seanaów:

(M arsz a łk o w sk a  
Początek sen- 

41.
(ul. Chm ielną) 

14, 1*. 18, 20.

gods. 14, 18 1 »■
K IN O  „S T Y L O W Y ”

112): „Nows pokolenie . 
sów: li. 18.30. 18. 18.30 

K IN O  „A T L A N T IC ”
.GunKa-dln” . Poc*. seans.

K IN O  „S Y R E N A ”  ( P r a g *  Inżynierska 
4): „P o d rzu tek ” . _ ,

K liź o  .,TĘC ZA ”  (Aolibors. Susina 4); 
„E lw ira  M adlgan” . - 

K IN O  O ŚW IA TO  IV * (Aolibor*. PI. In ­
walidów 10): „M eksyk” _

B ile t; ulgowe w przedsprzedaż; di* 
cslonków związków zawodowych o rgan l. 
zacji młodzieżowych 1 wojska do n sb y . 
c is w Radzie Związków Nowy Z)ą*d 1 

„ P assee-p arto u t” na^ rok 194S. ważna #ą

mdlows p« S8 *  us wyr** Poszukiwania rodzin, pracy t.sju b y  
Reklamowa 1 mm szerokości 1 szpalta po 48 sf tekścis
Tłustym drakisss UtO pro* drodąl ** tarmittowy druk ogłeszad

Ogłoszenia drobne handlowe

S S 3S32K 3.*V J-ąfiSSŁ

■ B D A O D J l 1 0 H I T S  *fy#awz#-aął ,WUCMA“a Oeuh. %*Maśaśta W y d a w a j  „W (*DXi“ JlobotośA'* Nc 1
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Z cyklu: Film na całym świecie (XI)

Zagraniczne filmy na naszych ekranach
W 1945 roku nasię  kontakty zagra 

nicziie były jeszcze niewystarczające, 
przeto ekrany kin byty zalane stary­
mi i najczęściej pozdzieranymi film a­
mi. Sytuacja ta uległa znacznej po­
praw ie w drugiej połowie 1946 roku, 
•  rok 1947 zapowiada nowe atrakcje 
dla wszystkich zwolenników filmu.

Filmy rad z ieck ie
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 

etyl filmów racezieokioh różni się w 
epoaób zasadniczy od stylu filmów 
w tiyetk lch  innych krajów, a stanowi 
Jo l zdecydowane przeciwieństwo wo­
bec filmów amerykańskich Z tego 
względu — należy to  stwierdzić z 
bezstronnością — podczas gdy filmy 
M diieekie wywoływały zachwyt pew­
nej etęśei publiczności, inna część 
wyrażała raczej bardziej krytyczne o- 
ptnia. Ogólnie biorąc w roku 1946, 
gdy nie przyszły do naa ża<iu« inne 
filmy zagraniczne, bardzo wśele ocób 
krytykowało filmy radzieckie, czeka­
jąc z utęsknieniem na pojaw ienie się 
daiet filmowych z Innych krajów.

Jeet jednak bardzo charakterystycz­
ne, te  •  chwilą pojaw ienia się filmów 
brytyjskich i szwedzkich, frekwencja 
na filmach radzieckich n ie  tylko nie 
smaloża, a przeciwnie, (wg. danych 
etatystycznych Centralnego Zarządu 
KVnl zwiększyła aię. Wyni.Va z teg*5 
dość jasno, że publiczność polska 
przyzwyczaiła się do etylu radzieckie­
go i wybiera teraz częściej filmy ra- 
dzieokle. m ająe: do dyspozycji inne 
motliwości. W ydaje mi aię, że głów­
nym powodem takiego stanu rzeczy, 
Jest ogólnie znacznie wyższy poziom 
filmów radrieckich. demonstrowapyoh 
w drugiej połowie roku 1946 nad fil­
m am i wyświetlanymi poprzednio.

Obok w ielokrotnie omawianego 
Jut „W ielkiego przełom u", który jest 
stanowczo najoryginalniej pojętym  i 
najciekawszym filmem wojennym, 
wiele innych obrazów radzieckich za­
sługiwałoby na dłuższe i rzeczowe o- 
mówienie. Niektóre prześlizgnęły się 
przez nasze ekrany, podczas gdy ich 
waga i znaczenie nie były dość silnie 
podkreślone w prasie. Na pierwszym 
miejscu wymienię tu taj „Dzieciństwo 
Gorkiego", film, określony mianem

O kichaniu
N aprzeciw  m nie usiadłei, 
nie m ów isz, co słychać, 
ty lko  w ciągasz powietrze  
i raz po raz kichasz.

To dzisiaj bardzo m odne, 
to  dziś każdy robi, 
ale ja  bym  chciał jednak  
coś poradzić tobie.

W idzisz, m ój przyjacielu, 
m ila rzecz kichanie.
M ożesz kichać na biedę, 
lub na zagęszczanie,

na  groźbę now ej wojny, 
na broń atom ową, 
p a  pana Schum achera, 
naw et na teściową—

M ając ty le  obiektów  
(w szystk ich  nie w yliczę) 
eeem u kichasz jedynie  
na moje oblicze t

A. TOM

N a p i s a ł  
LEOIM BUHOWIECKi

.ciężki* i należący do stylu mało po- | Jest „doskonały" pod względem filrno-
pularnefo  wlśród' niewyrobionej pu­
bliczności filmowej. Mimo to był on 
z pewnością najlepszym filmem roku 
1946, a reżyser filmu Marek Doński 
udowodnił, że opanow ał znakomicie 
tajniki sztuki filmowej. Nie od rzeczy 
będzie podkreślić, że film ten spot­
kał się z entuzjazmem bardzo wyfored 
nej krytyki, i przyzwyczajonej do do 
brych filmów publiczności francus­
kiej.

Dalszy film który w arto zapamię­
tać, to „Samotny żagiel* (omówiony 
szczegółowo w „Robotniku") a poza 
tym ciekawe dram aty w ojenne „Dni i 
noce", „Pewnej nocy* oraz niektóre 
fragm enty „K urhanu M ałachowskie­
go". Mniej może udane były próby 
dokładnej transpozycji dzlrt scenicz­
nych, miano, że ich wykonanie arty­
styczne było doskonałe. Stanowczo 
nie udały się komedie. Pod tym wzglę

wyrn, to świadczy o am bicjach re­
żysera i jego grupy. Drugi film 
„Skarb rodziny Goupi" był dziełem 
niezwykłej klasy. Spotkał się z wiel­
kim uznaniem w dużych miastach, 
a na ogól padł w miastach nieco 
mniejszych. W ydaje się dziwne, że na 
ogół nie podobał się publiczności Ka­
towi* I Gdyni. Trudno sobie te wy­
tłumaczyć, gdyż jest to przecież wy­
robione publiczność wielkomiejska.

W arto dodać, że wchodzi teraz na 
ekrany znakomity film Duviviera „U 
schyłku dnia*. Te wielkie dzieło fil­
mowe zechce z pewnością zobaczyć 
każdy smakosz filmowy. Kontakty i 
Francją nu rok bieżący zapowiadają 
sią jak najlepiej. Zobaczymy między 
Innymi film nagrodzony główną na­
grodą w Cannes „Bitwa o szyny*, da­
lej .„Symfonię pastoralną" s Michele 
Morgan, „Noe grudniową" z H err*

dem Ameryka i F rancja wiodą prym. BI* n char 1 kilka innych wybitnych
Nawiązanie stałego kontaktu z kł 

nematografią radziecką jeet dla nas 
zjawiskiem pozytywnym, gdyż stam ­
tąd poszły Już k ilka razy na świat no ­
we, rewelacyjne Idee filmowe, w  ta­
kich filmach Jak „Pancernik Połiom- 
kin", „Bezdomni*, „Ziemia" i inne. 
Jest pewne, że z ehwilą zakończenia 
odbudowy zdewastowanych ateliers 
kinem atografia radziecka wejdaie w 
nowy okres rozwoju.

Filmy ang ie lsk ie
Filmy angielskie doszły do Polaki 

tylko dlatego, że istniało w czasie 
wojny Angielskie Ministerstwo Infor­
macji, które wykupiło je od poszcze­
gólnych pryw atnych firm , zaopatrzyło 
w (bardzo słabe) teksty polski*, i zgo­
dziło się wyświetlać w Polsce na  dość 
łatwych d0 przyjęcia w arunkach finan 
sowych. Nie były to filmy rew elacyj­
ne, chociaż „Nas* okręt" i .„Srebrna 
flota" należały do repertuaru  o w artoś 
ciach pozytywnych-, a ciekawy film m l 
styczny „Zajazd na  rozdrożu* pozo­
stanie wzorem dla tych realizatorów , 
którzy in teresują się tak trudnym i do 
realizowania tematami.

Na ogół jednak krytyka 1 publicz­
n o ś ć  polska nie w yrażały specjalnego 
zachwytu. Jedno, co trzeba podkreś­
lić, to doskonały stan  kopii f wyso­
ki, a nawet niespodziewany poziom 
techniczny i aktorski tych filmów. 
Ponieważ obecnie Ministerstwo In ­
formacji zostało w Anglii zniesione, 
a pryw atni producenci nie zdradzają 
wielkiej ochoty do sprzedaży swych 
filmów po cenach umiarkowanych, 
nie jest pewne, czy da się przedłużyć 
kontakt i czy prędko zobaczymy fil­
my brytyjskie.

Filmy francuskie
Jeśli można by opierać naszą opinię 

o filmie francuskim  na tych kilku fil­
mach, które widzieiiśimy, to stanow ­
czo wydaje się, że sztuka filmowa we 
Francji przetrw ała z powodzeniem 
wojnę 1 utrzym ała się na osiągniętym 
w 1937 roku wysokim poziomie.

„D ried  raju* (Komedian«ł) Jednym 
się podobały, drugim  mniej, ule Ju* 
sam fakt, że były om aw iane w pomad 
35 pismach w Polace, świadczy e »• 
grom nym  zainteresowaniu. W każdym 
razi* jeM to film opracow any w naj­
drobniejszych szczegółach, I * Re »i*

dzieł filmowych.
W tych dniach przyszły do Polski 

dwa filmy szwajcarskie, które obecnie 
znajdują aię w  opracowaniu. Oba te 
fiłtny reżyserii Lindherga, przepojone 
nczuctaml ogólnoludzkimi, m ają za­
pewnione powodzenie na naszych e- 
kranach. W arto zaznaczyć, że szwaj- 
earekte filmy ostatnie po raz pierwszy 
przekroczyły granie* Stanów Zjedno­
czonych i spotkały się tam s wielkim 
entuzjazmem. Jest charakterystyczne, 
że ..Maria Luiza" spotkała się za oce­
anem z cieplejszym przyjęciem od 
„Ostatniej ezansy".

Filmy am ery k ań sk ie
„W szystko pięknie i  ładnie" — mó 

wi n ieraz polaki widz filmowy, — 
„ale chcielibyśmy nareszcie zobaczyć 
filmy amerykańskie*. To „marzenie" 
będzie już niebawem spełnione, gdyż 
w tych dniach umowa między Zjedno 
czonyml Przedstawicielami Amery­
kańskiego Przem ysłu Filmowego * 
„Filmem Polskim " zostanie podpisana.

Jednakowoż wszystko razem nie 
jest taki* proste. Amerykański* wy­
twórnie filmowe produkują zawsze 
dwa rodzaje filmów, filmy klasy „A* 
(drogi* i najczęściej jednak dobre) i 
klasy „B" (tańsze, a le najczęściej bar­
dzo złe.) Każda wytwórnia stara  aię 
wepchnąć na rynek wszystkie swoje 
filmy i sprzedaje je tylko w grupach. 
Jeden dobry film  otoczony jest trze-

I ma lub czterema złymi, a zakontrak­
tować trzeba wszystkie. Państwo pol­
skie ani nie może sobie pozwolić na 
to, by sprowadzać złe filmy, ani lei 
nie ma na to ochoty. Jśażdy natom iast 
chce otrzymać filmy dobre. Dyskusja 
nad rozwiązaniem tego problemu trw a 
ła dwa lata (nie tylko wobec Polski, 
ale wobec całej Europy z Holandią 
i Grecją włącznie. Wreszcie zawiąza­
ła się w Ameryce organizacja M. P> 
E. A. (Molion Picture Export Assofia- 
tion), klóra wykupiła od poszczegól­
nych wytwórni prawo eksploatacji 
pewnych filmów n* W schodnią Eu­
ropę. Ponieważ i wśród tych filmów 
znalazły się niezbyt świetne, dalsza 
dyskusja szla o fo, aby nie potrzebo­
wać brać bezkrytyczni* wszystkich. 
Tak Państwowemu Przedsiębiorstw* 
Filmowemu w Czechosłowacji jak ł 
„Filmowi Polskiem u" udało się »*y* 
kać praw o wyboru filmów, prseża 
mamy pewną gwarancją, Że na n*ss* 
ekrany wejdą najlepsze a saoćtarw* 
wanych nam.

Ujrzymy więc gwiazdy, które wi­
dzieliśmy ostatnio przed dodaniu I 
więcej laty, a obok nich now* stewy 
Hollywood, które jak dośychcaas jus* 
my tylko z ilustracji w pismach. Obok 
filmów wojennych ujrzymy kilk* dra­
matów o problem atyce ni* rw lązanej 
z w ojną i kilka znakom Myoh koanedyj, 
których atyl 1 beztroska w niczym ni* 
z t u t i i e n  iły się od c m s ó w  przedwojen­
nych.

Y M C A
s t o ł e c z n a

p r e a sM  k a s y  gtmnaatyean* dla młodzieży

ERICH MARIA REMARQUE ( 6 8 )  P r z e fc M  W a id f  M t l c t r

ŁUK TRIUMFALNY
  Człowiek jest człowiekiem —  powiedział urzędnik.
Kelner podał butelki i papierosy. —  Proszę otworzyć bu­

telki __  powiedział Rawik, rozmieszczając starannie papierosy
po kieszeniach. Zakorkował lekko butelki, żeby je można było 
każdej chwili otworzyć, nie uciekając sie do korkociągi i w ło­
żył do wewnętrznej kieszeni płaszcza.

  Jak to panu wprawnie idzie —  zauważył urzędnik. _
—  Doświadczenie. Przykre, ale prawdziwe. Jako chłopiec, 

nigdy bym nie pomyślał, że na stare lata przyjdzie mi się bawić 
w Indian.

Polak i pisarz entuzjazmowali się koniakiem, blacharz nie
używał alkoholu. . .,

Był to piwosz zawołany, tłumaczył tez szczegółowo, o  ile 
lepsze bywa piwo w Berlinie. Rawik leżał na swojej pryczy 
i czytał gazety, Polak nic nie czytał, bowiem nie rozumiał po 
francusku. Palił i był szczęśliwy. W  nocy blacharz zaczął pła­
kać, Rawik się zbudził. Słuchał stłumionych jęków i patrzył 
w  małe okienko więzienne, za którym majaczyło jasnawe nie­
bo N ie  m ógł spać nawet wówczas, kiedy blacharz zamilkł. 
Z a’ dobrze mi się żyło, rozmyślał. Za wielu rzeczy brak, kiedy 
ich już nie ma.

18.
Wracał z pociągu, był zmęczony i brudny. Spędził trzy­

naście godzin w dusznym wagonie z ludźmi, którzy jedli czosnek, 
z myśliwymi i ich psami, z kobietami, które trzymały na podoł- 
ku klatki z kurczętami i gołębiami. Miał za sobą. prawie trzy
miesiące życia na granicy... . . .  . , , ,

Ruszył wzdłuż Pól Elizeisktch. Coś tam połyskiwało wśród 
kurzu. Podniósł głowę. Te błyski szły jakby od piramidy luster, 
u staw ion ych  wokoło Rond Point, które odbijały ostatnie szare
światło maja. , . . . ,  .

Stanął i zaostrzył spojrzenie. Istotnie, były to piramidy lu-

*ter. Stały wszędzie, m noż|c w nieskończoność grzędy majowych’ 
tulipanów. —  Co to jest? —  spytał ogrodnika, który pracował 
koło klombów.

—  Lustra —  odrzekł ogrodnik, nie podnosząc oczu.
—  Widzę, ale nie widziałem ich kiedy tu byłem po rai 

ostatni. 
. A  ileż czasu pana nie byłe
—  Trzy miesiące.
  N o  właśnie, trzy miesiące. A to się stało dwa tygodnie

temu, dla króla angielskiego. Był tu z wizyt*. M ógł się przeglą­
dać do woli.

 T o  straszne —  powiedział Rawtk.
—  Pewno —  odrzekł bez zdziwienia ogrodnik.
Rawik poszedł dalej. Trzy miesiące, trzy lata, trzy dni: czym 

był czas? Niczym i wszystkim. Cóż było zadziwającego w fak­
tach, że zakwitły leszczyny, które nie miały liści, kiedy odjeżdżał, 
że Niemcy znów złamały traktat i zajęły cała Czechosłowację, 
że w Genewie uchodźca Tózef Blumental zastrzelił się w napa­
dzie histerycznego śmiechu przed pałacem Ligi Narodów, że 
czuł jeszcze w piersiach ból od zapalenia płuc, które przebył 
w Belforcie pod nazwiskiem Guenthera, i że teraz, o wieczorze 
łagodnym, jak pierś kobiety —  powraca?

Przyjmował wypadki z fatalistycznym spokojem, jedyna 
bronią bezbronnego. N iebd wszędzie było takie samo nad mor­
derstwem, nienawiścią, miłością, czy poświęceniem, drzewa kwit­
ły na nowo kadżego roku, niczego nie podejrzewając, błękitny 
pył pokrywał wszystko i spływał bez związku z paszportami, 
zdradą, rozpaczą i nadzieją. Dobrze to było znaleźć się znowu 
w Paryżu. Dobrze było iść powoli, bezmyślnie srebrzysto-szary- 
mi ulicami, dobrze było mieć na własność tę godzinę .pełną od­
poczynku i zmiany, gdzie odległe już teraz bóle stapiały sie w 
jedno, jak horyzont, z wiekuistą szczęśliwością, że się zwyczajnie 
po prostu żyje. Dobra była wreszcie ta pierwsza godzina powro­
tu, zanim przeszyją nas znów włócznię i strzały, dobre to poczu­
cie zwierzęcej sytości, ten dalekosiężny oddech, bryza, wiejąca 
drogami serca, daleka od ognia zdarzeń, krzyżowej drogi mi­
nionych dni i drutów kolczastych, które przyszłość grodzą, debra 
była ta cezura, to milczenie ,ta pauza, ta najotwartsza i ną;se- 
kretniejsza razem forma bytowania, ton posmak wieczności 
w przemijaniu świata...


